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Ceny prenumeraty: 
w e L w ow ie
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N u jk s  
L wot
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ST3 < r. "codziennie rano

rtok xxxv.
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Ceny ogtoesen:
Za 1 wiersz milimetr, (tV/} rat 
szer.) w  zwykłych ogłCizeniaeb 
gr. JO, w  nadesianem i w  nekr. 
gr. 5 l ,  w  kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w  tek­
ście ęr.  7 0 . pod nagłówkiem  
na pierwszej stronie z ł. 1*—. 
Za jedno słowo w  drobnych ogio< 
sieniach gr. 10 , kupne i sprze­
daż słowo gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespondi ncje prywatne za 
słowo gr. 2 0 , dFa p oszu k u ją ­
cych pracy gr. 5 . 2  zastrze­
żeniem miejsc 25  prc. Zagrani, 

czne o 5 0  nroc. drożeć
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F r ó b j  s i a n i a  z a m ę t u .
Baczne i czujne obserwowanie 

wszystkiego, co się dzieje na ;ynku fi­
nansowym Niemiec, jest obowiązkiem 
nietylko rządu sfer bezpośrednio za- 
interesowanycli zagadnie mam. i.uanso- 
weini, ale rówr.Tż i nalej opinji publi­
cznej.

To też nic dziwnego, że cala prasa 
od szeregu dni większą część swych 
lamów poświęca zarówno w a d o m o -  
ściom, nadchodzącym z Berlina, P a ry ­
ża, Londynu i Bazylei, jak i szczegó­
łowo omawia sytuację finansową Nie­
miec i następstw a tej sytuacji.

Ale znalazł się, niestety, odłam pra­
sy, który poza tern spełnieniem oczy­
wistego obowiązku publicystycznego, 
pozwala używać się do celów speku­
lacyjnych, do m anew rów  giełdowych. 
Ostatnio władze musiały też Skonfi­
skować dwa pisma warszawskie  za 
szerzenie wieści, mających w y raźn y  
posmak spekulacyjno - giełdowy. Już 
sam fakt, że oba te pisma są organami 
partii endeckiej, a wiadomości skonfi­
skowane pochodziły z Katowic z sie­
dziby p. Korfantego, —  wyraźnie  
wskazuje właściwe intencje spekula­
cyjne i właściwe oblicze gieidow-e 
siewców zarówmo panikarskich, jak i 
wręcz ni-eprawTdziw-ych wieści.

Otóż wszystkie te defetystyczne 
wieści, ma-ące na celu wyzyskanie  ich 
na spekulacji giełdowej, — w schodzą  z 
fałszywych zupełnie przesłanek. F a ł­
szem jest bowiem, jakoby wycofanie 
wszystkich kredy tów  niemieckich z 
Polski, stanowić miało jakieś poważ­
niejsze dla nas niebezpieczeństwo. A 
to z tej prostej przyczyny, że tych 
krótkoterminowych kredytów  niemie­
ckich w  Polsce — jest ilość niewielka. 
Pod tym  względem jesteśmy w  tern ( 
szczęśliwem położeniu, że w  krótko­
terminowych kredytach niemieckich 
nasz przemysł uczestniczył minimalnie. 
Spowodowała to sześcioletnia zwłoka 
Niemiec w  doprowadzeniu do skutku 
traktatu handlowego z Polską.

To też oderwanie się cd rynku finan­
sow ego Niemiec nie przedstawia dia 
Polski zbytnich trudności. Staje się to 
widoczne coraz bardziej, ujawnia się z 
każdym dniem. Podczas g d t ^ w  tych 
krajach i państwach, które silniej by ły  
związane z kapitałem niemieckim de- 
ruta marki niermeckiei powoduje silne 
w strząsy, — to u nas wypływ- tego jest 
znikomy, ledwo dostrzegalny.

Ale ponadto m am y szereg i innych 
jeszcze sprawdzianów i konkTetnych 
dowodów, jak dalece jesteśmy unieza­
leżnieni od klęski finansowej Niemiec 
i deruty goldmarki. A więc n. p. gdy 
w czerwcu b. r Bank R zeszy zmuszo­
ny był podnieść stopę dyskontową, to 
fakt ten u nas nie miał najmniejszego 
wpływu. Bank Polski, k tóry  zapewne 
ongi byłby  to odczuł i niechybnie mu­
siałby również podnieść dyskonto, — 
obecnie zupełnie nie miał potrzeby za- j 
reagowania na  to pociągnięcie Banku j 
Rzeszy.

W eźm y inny przykład : — gdy w o- 
statnich dniach w  ślad za Berlinem 
niemieckie filje bankowe w  Gdańsku 
zamknęły kasy, —  to właśnie banki

polskie w  Gdańsku wypłacają normal­
nie, ba, co więcej, — „British-Polish- 
Bank“ w Gdańsku, a więc instytucja o 
zagranicznymi zasięgu kapitału, rów ­
nież najspokojniej dokonywa wszelkich 
wypłat.

Ale fałszywemi są nietylko wieści 
panikarskie o +em, jakobs- nam szkodzić 
mogło wycofywanie kapitału niemie­
ckiego. Niema, u nas również pow a­
żniejszego kapitału niemieckiego. Są 
natomiast — zw łaszcza na G. Śląsku

— portfele akcyj, ale nie kapitał. Niem­
cy  nie mają co „w ycofyw ać1*, — nato­
miast mozirwe jest spekulowanie na 
akcjach.

I na te właśnie liczą ci, k tórzy 
puszczają defetystyczne wieści. Tu jest 
źrodło tych pogłosek panikarskich, 
mieszających dwie kwestie  (wyeufy- 
wanie kapitału i spekulowanie na 
akcjach).

Trzeba, aby sobie to ogół dobrze u- 
świadomił i nie szedł za poduszczenia-

mi z mętnych źródeł katowickich spe­
kulantów giełdowych, a totembardziej, 
że — jak powyżej wykazaliśmy na 
konkretnych przykładach, — oderw a­
nie się naszego rynku finansowego od 
losów marki niemieckiej jest całkow,- 
te, udział kapitału niemieckiego w  na- 
szem życiu gospodarczem jest zniko­
my, sytuacja zaś naszej własnej walu­
ty jest stuprocentowo pewna i mocna-

B.

? 0‘xm  za z ic ism i -- r a e e w i ud m a rk i
Ludność niemieckiego Śląska kupnie masowo walnie polska.

W arszawa. 16 lipca. (G). Z Katowic 
donoszą K ryzys finansowy w  Niem­
czech w yw oła ł  na G. Śląsku wielki 
w zrost zaufania do w aluty  polskiej.

(Telefonem  od m szego  Korespondenta!

Publiczność niemiecka przez cały 
dzień wczorajszy podejmowała w k ła ­
dy w  miejscowych fiijach Dresdner- 

■ und Deutscher Banku, które wypłaca-

hsmng i M u s  wyjbżćżaftuzh
do Paryża.

W poniedziałek 7 azd ministrów w Londynie.
lic lt io n e in  od naszego koresporirj-ii,!a 1

W arszawa, 16 lipca. (G) Z P a iy ż a  
donoszą: P o b y t  Stimsona i Henderso­
na w  P aryżu  sprawił, że stolica F ran ­
cji stała  się ośrodkiem światowego za­
interesowania k ryzysem  niemieckim. 
W czoraj odbyw ały  sie śniadania, przy 
jęcia i poufne rozm ow y mężów stanu.

Podobno na konferencjach w  Paryżu  
osiągnięte zostało porozumienie, że u- 
dzielenie Niemcom pomocy finansowej 
musi być związane z gv/a,ancjami po­
litycznemu Anglia i S tany  Zjednoczone 
chciałyby dodać jeszcze pewien w a ru ­
nek, że całokształt sp raw y  należałoby 
połączyć również ze sp raw ą świato­
wego rozbrojenia

w e formie wakaeyj dla zbrojeń.
Londyn, 16 lipca. (PAT) Rząd b ry ­

tyjski powziął decyzję, iż w  chwili o- 
beonej konieczne jest natychmiastowe 
zwołanie do Londynu konferencji mi­
nistrów, co było przewidziane w za­
proszeniu komitetu ekspertów, mają­
cych zająć się szczegółowo planem 
Hoovera.

Rząd brytyjski pragnie, aby 
konferencja ministrów zebrała się 
w Londynie 20 b. m. o godz. 18.

Zaproszenia do odnośnych ministrów 
zostały  już wysłane.

Mac Donald odwołał swoją wizytę 
do Berlina ze względu pa nagłe zwo­
łanie konferencu ministrów w7 Londy­
nie na poniedziałek.

Berlin, 16 lipca. (PAT) W edług in- 
formacyj „Ber liner Tagblatt11 koła rz ą ­
dowe uważają za rzecz pewną, że ml- 
r.istrowie

Brneiiing i Curtius wyjadą 17 b.m. 
do Paryża.

W yjazd miał nastąpić tuż dziś, mu­
siał jednak być cciłożony, ponieważ 
kanclerza Brueninga zatrzymuje w  Ber 
linie szereg ważnych spraw. O ile nie 
nastąpi w  ostatniej chwili zmiana pro­
gramu, ministrowie niemieccy przyja­
dą do P a ry ża  w  sobotę po pot., a  w po 
niedziałek w  tow arzystw ie  ministrów 
Francji, Anglji i W łoch wyjadą do L.on 
dynu.

N ow y jo rk ,  16 lipca. (PAT) Decyzją 
rządu brytyjskiego zwołania konferen­
cji ministrów europejskich przyjęta  zo­
stała w  kolach miarodajnych życzli­
wie. Jak słychać, Stany Zjednoczone 
na konferencji tej nie będą reDrezento- 
wane oficjalnie, wydelegują natomiast 
obseiw atora . którym będzie praw do­
podobnie Stimson

Berlin, 16 lipca. (PAT) Wiadomość o 
odroczeniu w izy ty  brytyjskiej w  Ber­
linie, o spodziewanym w dniu jutrzej­
szym  wyjeździć Brueninga i Curtiusa 
do Paryża , oraz o zwołaniu na pordc 
działek konferencji dyplomatycznej do 
Londynu, w y w ar ła  tu olbrzymie w ra ­
żenie.

W edług infonnacyj d: ienmków, te 
nagłe decyzje były  wynikiem żywej 
Wymiany zdań w  droaze dyplom aty­
cznej w  ciągu ostatnich 2-4 godzin. Win 
domości te w yw ołu ją  tu jaskrawe zmia 
ny nastrojów, tak że ogłoszone v -czo- 
raj w  nocy finansowe zarządzenia do­
raźne silą faktu schodzą na plan dal­
szy. (Podajemy je na innem mieiscu.)

I

ły oszczędności w z ło tjch . Poajęte pie 
mądze większość osób w kładała  na­
tychmiast w  polskich instytucjach fi­
nansowych, przedewszystkiem w  Miej 
skiej Kasie Oszczędności.

Zauważyć się dał również niezmier­
ni* c lsirakterystyczny fakt*, że 
ludność z niemieckiego Śląska, chcąc 
się zabezpieczyć przed ewentuainemi 
skutkami inflacji w Niemczech, maso­
wo zakupuje w  pokątnym nandlu złote
i częściowo lokuje je w  polskich ban­
kach i Kasach oszczędności.

DOLSKIE BANKI W GDAŃSKU ZDO­
BYWAJĄ SOBIE NIEMIECKA KLE 

JENTELĘ.
W arszaw a. 16 iipca. (B). Dziś rano 

ogłoszono zarządzenie senatu W , m. 
Gdańska z 15 b. in. o wprowadzeniu t. 
zw. świąt bankow-ych. Na podstawie 
tego zarządzenia, które nie jest obowią 
żujące dla w szystkich  banków, ale ma 
charakter  raczej fakultatywny,." mają 
być wszystkie  banki gdańskie, oraz 
gdańskie oddziały banków- niemieckich 
zamknięte do soboty 18 b. m. włącznie 
czyli w praktyce do poniedziałku, 
gdyż w7 niedzielę banki i tak są nie­
czynne.

Do zarządzenia o świętach banko 
wych zastosowały się wszystkie  ban­
ki gdańśkie z wyjątkiem Banku Pol­
sko-Brytyjskiego oraz wszystkich od­
działów banków polskich.

W  ten sposób zamknięcie banków w 
Gdańsku potrwa naw et diużej niż świę 
ta bankcw-e w Berlinie, gdyż tani ban­
ki są już dziś czynne. Bank.- berlińskie 
musiały dziś znieść niezwykle silny 
nacisk ludności wycoiującej wkłady 
zwłaszcza drobniejsze.

Oddziały banków polskich w Gdań­
sku były  natomiast dziś czynne i będą 
czynne nada!, gdyż do zarządzenia o 
św-iętach bankowych nie zastosowały 
się.

W oddziałach banków- polskich w 
Gdańsku panował dziś ruch jzwdę- 
kszony, gdyż załatwiała w  nicn 
interesy kiijenteia zamkniętych ban 

ków gdańskich i niemieckich.
Banki polskie wypełniają wszelkie zle 
cema ku całkowitemu zadowoleniu za-

(Ciąg dalszy na str. 2).
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szej),

równo stałej jak i nowo pozyskanej 
klijenteli.

Zamkniecie w  Gdańsku banków nie­
mieckich odbiło się niekorzystnie na 
rucnu portowym , gdyż kupcy nie mo­
gą podn.eść w  bankach pieniędzy na 
wykup frachtów. Szczególnie duże są 
trudności z  w ykupywaniem  i ładow a­
li em dość poważnych transportów 
drzew nych nadchodzących do Gdań­
ska.

MARKA NIEMIECKA — 1.80 ZE.
W arszaw a, 16 lipca. (B) Kurs marki 

niemieckie! oomźył się dziś w  dalszym 
ciągu. Z rana w  obrotach p ryw atnych  
za markę niemiecką chciano płacić 
1.90. a naw et w  niektórych wypadkach 
tylko 1.80.

Działo się to oczywiście pod wpty- 
wem znanych już wiadomości o ka ta ­
strofalnym stanie wypłacalności wiel­
kich banków niemieckich, jak również 
ostatnich doniesień z Londynu. Nowe­
go Yorku i Paryża ,  gdzie kurs marki 
niemieckiej spadf o 15 do 20 prc

ZWIĘKSZONE OBROTY B4NKÓW  

POLSKICH W GDYNI.

W arszaw a, !6 lipca. (B) Z Gdyni do­
noszą - Zamknięcie banków niemiec­
kich w  Gdyni i w Gdańsku nie odbija 
się w  najmniejszym stopniu na życiu 
gospodarczem w Gdyni, Tutejsze od- 
uziały banków polskich dają sobie bez 
trudu ladę z opanowaniem zwiększo­
nych obrotów' z  powodu załatwiania 
w  Goym całego szeregu interesów 
związanych z handlem zamorskim, któ 
rych nie sposób załatwić w  Gdańsku.

Do Gdyni p rzybył dziś szereg kup­
ców- z Gdańska celem załatwienia in­
teresów bankowych. w  bankach w 
Gdyni nie zauważono dziś żadnych 
objawów nadzwyczajnych jak n. p. 
w ycofywanie  wkładów, co godne jest 
podkreślenia, szczególnie jeżel- zważyć 
bliskość opanowanego paniką tynku 
pieniężnego w  Gdańsku i Niemczech.

ZPOW ROTEM  n u  T E J SAMEJ 
KIESZENI,

Berlin. 16 lipca. (PAT.) W płacona 
15 b. m. przez Niemcy do Banku W y ­
płat M iędzynarodowych rata  roczna 
niechroniona, którą  Bank ten pozosta­
wił do dyspozycji niemieckiemu tow a­
rzys tw u  kolei Rzeszy', została przez 
tow arzystw o kolei przekazana rządo­
wi Rzeszy.

KOMISARZ GOSPODARKI RZĄDU 
RZESZY?

Berlin. 16 lipca. (PAT.) Na stanowi­
sko komisarza gosoodarki rządu Rze­
szy  upatrzony ma być dyr. finansowy 
zakładów chemicznych „J. G. fa rb e u -  
mdustrie'1 tajny radca Schmits.

Berlin. 16 lipca. (PAT.) Półurzędowo 
zaprzeczają, jakoby rząd niemiecki no 
sic się miał z zamiarem zamianowania 
komisarza gospodarki z p raw em  kon­
troli nad niektóremi gałęziami niemie­
ckiej gospodarki prywmtnej.

NIEMCY NIE REDUKUJĄ POKRYCIA 
BANKNOTÓW?

Paryż . 16 lipca. (PAT.) Wedle wia­
domości otrzymanych dziś z Berlina, 
rząd niemiecki comąt swoją decyzję 
co do zredukowania z 40 na 30% w y ­
sokości zapasów złota, mającego słu­
żyć na pokrycie emisji biletów banko­
wych.

AUDJENCJE U DOWODCY O. K. VI.

Lw ów , 16 lipca.

W  piątek dnia 17 hm. z powodu w y ­
jazdu służbowego dowódcy O. K. Nr.
VI gen. Popowicza, przyięć dla stron 
cywilnych nie będzie. Równocześnie 
dowódca O. K. zawiadamia, że od 
przyszłego tygodnia audiencje udzie­
lane będą w czw artk i od godziny 11 
do. 13-fed.

Finansowe zaradzenia doraźne rzędu Rzeszy
Swiąia bankowe przedłużone zostali/ do niedzieli.

Berlin. 16 lipca. (PAT.) Gabinet Rze 
szy zakończył wczoraj późnym wie­
czorem swoje obrady. U chw ały  gabi­
netu dotyczą 5 spraw-, a  mianowicie: 
dekretu, ramowego prezydenta  R ze­
szy  i czterech zarządzeń w ykonaw ­
czych do dekretu.

P ie rw sze  zarządzenie dotyczy regu 
iacji obrotu dewizowego, drugie ogła­
szania kursów giełdowych, trzecie Dod 
jęcia wyjplat bankow ych po upływie 
fetyj bankowych, czw arte  stanowi u- 
zupełnienie do rozporządzenia doty­
czącego Donatoanku.

Dekret ram ow y prezydenta Rzeszy 
w ydany na podstawie art. 48 konstytu 
cii ma brzmienie następujące-

Paragraf  1) rząd R zeszy  upoważ­
niony jest do regulowania podjęcia w y­
płat pi zez banki po upływie feryj b a n ­
kowych. Rząd może W ydawać zarzą­
dzenia ochronne przeciwko skutkom 
ogłoszenia feryj bankow ych i regulo­
w a ć  może podjęcie o b ro tó w ^  płatni­
czych.

P a r .  2) rząd  upoważniony jest do 
w ydaw ania  przepisów': 1) o obrocie
zagranicznym środkami i pretensjami 
w  walucie zagraniczne] W oparciu o 
rozporządzenie dew izow e z dnia 8 li­
stopada 1924,Sf 2) o ogłaszaniu kursów 
papierów w artościow ych i kruszców'. 
Par .  3) Dekret ten wchodzi w życic 15 
lipca 1931.

Zarządzenie rządu oparte na dekre­
cie ramowym dotyczące

regulowania podjęcia ruchu płatni­
czego po feriach bankowych

zawiera następujące postanowienia:
W  dniach 16, 17 i 18 lipca b. r. insty­

tucje bankowe, które korzystały  z Sc- 
ry j bankowych za wyjątkiem p ry w a t­
nych banków  emisyjnych (P r ira t  Nr.t- 
ten Bank) oraz Gold und Disccntobank 
n ogą w ypłacać  gotówkę tylko po udo­
wodnieniu, iż przeznaczona ona jest na 
następujące cele:

a) płace robotnicze, pensje, em ery­
tu ry  i renty,
^b) na w ypła tę  zasiłków' robotniczych 

i k ryzysow ych  o raz  zasiłków z tytułu 
opmkt społecznej.

c) na w yp ła tę  pijsmij ubezpieczenio­
wych wynikających z ubezpieczeń spo 
łecznych oraz innych publicznych i 
pryw atnych  ubezpieczeń.

d) na w ypła tę  podatków i innych m? 
blicznych zobowiązań.

I  Wielki dźwiękowiec w ystawowy do muzyki takjŁn no r - 3 rytoiów jak: JEAN 3 
GILBERT, WALTER KOLLO I RUDOLF NELSON p. n.

„ Z A  K U L I S A M I  T E A T R U "
Znakomita sztuka filmowa z życia w ielkom iejskiego dzis,eisz"di czasów.

W główn. folach; CHARLOTTE AHDEA, 4HITfl DORRlS i W A ITI R JAN5SEN
Nadzwyczajna wystawa. Czarujące melodie K oncertów-gra art"st w. Przenię.-ne 

dekoracie. Ponadio wspaniałe dodatki dźwiękowe._________ 3416

Kurs funta ang. chwieje sis.
' T e l e f o n e m  od  n a s z e y o  I ł t i r f Lponden t a  1

.Warszawa, 16 lipca. IB) Z Londynu 
donoszą. Na wczorajszem zebraniu 
giełdowem panował chwilami panicz­
ny nastrój, spowodowany wahaniem i 
kursu funta angielskiego w stosunku 
do dolara i franka francuskiego

Zaraz po otwarciu giełdy kurs tran- ! od 22 do 24.

Turyści niemieccy w kłooocie.
li marki pis mooa r.it kupić zagranica.

Bruksela. 16 lipca (P A h .) Giełda 
brukselska przestała notować markę 
niemiecką i nie zawiera żadnych trans- 
akcyj rnarkowych. Liczni turyści nie­
mieccy w  Belgii znaleźli się w niemoż­
ności uiszczania rachunków w  walucie 
niemieckiej i zmuszeń, przez to zostali 
do powrotu do Niemiec.

Wiedeń. 16 lipca (PA T.) Z nowodu 
nadzwyczajnego popytu na banknoty 
dolarowe i szwajcarskie zaprow aazo

Rozporządzenie s tw ierdza da'ej, iż 
te same ograniczenia mają zastosowa­
nie także do rucnu przekazowego. 
P r zekazy dopuszczalne są jednakowoż 
bez ograniczenia w  następujących w y ­
padkach:

a) o ile mają na celu umożliwienie 
w ypła t  gotówkowych przewidzianych 
powyżej,

b) o ile pokonywane są w  ramach 
tej samej instytucji finansowej,

c) o ile mają na celu umożliwienie 
płatności wynikających z us taw y o 
ubezpieczeniu od bezrobocia i pośred­
nic tw a pracy,

d) o ile mają na celu świadczenia na 
rzecz ubezpieczonych.

Rozporządzenie to stwierdza dalej, 
iż przyjmowanie wpłat p rzez banki nie 
podlega żadnemu ograniczeniu oraz, że 
w k łady  gotówkowe uczynione po 15 
iipca 1931 bęaą wolne przy wypłacie 
od powyższych  ograniczeń.

Wkońcu rozporządzenie przewiduje, 
iż dłużnik, wskutek feryj bankow7ych 
lub niniejszego rozporządzenia nie mo 
gący w yw iązać  się ze sw ych zobowią 
zań. zw olniony zostaje od wynikają­
cych z tego skutków prawnych.

Nie dotyczy to jednakie  obowiązku 
opłaty odsetek za zwlokę. Pow yższe  
rozporządzenie wchodzi w  życie z 
dniem 16 b. ni.

RES fRYKCJE WALUTOWE.
Dalsze szczegóły Wydanych przez 

rząd Rzeszy w  ciniu wczorajszym roz­
porządzeń są następuiącc:

W aluty  zagraniczne przekazy, czeki, 
weksle oraz inne pretensje na zasadzie 
Których wierzyciel nabyw a prawo do 
wy płat w walucie zagraniczne!, naby- 

j wfi.no i sprzedawane być mogą w Nicm 
ezech wzamian za walutę krajów ą tyl­
ko w  Banku Rzeszy lub za jego po­
średnictwem. Bank Rzeszy nadać mo­
że oraw'0  zakupu i sprzedaży innym in­
stytucjom kredytowymi i dopuszczać 
do w yją tków  Zagraniczne papiery
wartościowe nie sa uważane za pre-
,  •* * » » tensje.

Niedopuszczalne sa tranzakc.ie ternu- 
nowe i zobow iązania opiewające na wa 
lutę zagraniczną wzamian za krajowe 
środki płatnicze. Handel walutami za­
granicznymi nie może odbyw ać sic po 
w yższym  kursie niż ostatni urzędowy

ka szv aicatskiego podniósł się w sto­
sunku do funta ze 122,90 na 123.75. 
P rzy  zamknięciu notowano noniiuUtiy 
kurs franka 123.25 do 123.50. Zw'yżka 
franka ptzerzucia się rówmież na do- ! 
lary. Kurs marki niemieckiej w ahał się

ny  został w  Wiedniu 20 proc. p rzy­
dział tych banknotów. Z powodu skre­
ślenia notowąń aewiz berlińskich tu ry ­
ści niemieccy' p rzebyw ający  w  Austrji 
znaleźli się w  kłopotliwem położeniu, 
ponieważ banki i kantory  w ym iany nie 
przyjmują waluty murkowej. Austria­
cki Bank Narodowy zarządził, aby  o- 
sobom przebyw ającym  chwilowo w 
Austrji wymieniano marki pc ostatnim 
kursie oficjalnym.

kurs sprzedaży w  Beriime. T ransak­
cje dokonywane z Bankiem Rzeszy luo 
Gold und Diskontobankiem nie podle­
gają odnośnym przepisom. Kursy w a­
lut zagranicznych w  Niemczech ogła­
szane być mogą tylko na zasadzie u- 
rzędowych notowań berlińskich.

Ministerstwo gospodarki lub jego peł 
nomocnicy zażądać mogą od każdej o- 
soby wynaśnień o wszystkich transak­
cjach dokonywanych walutami obcy- 
m. lub w  pretensjacli opiewających na 
zagraniczne środki płatnicze.

Przekraczający  te przepisy karani 
będą aresztem i grzyw ną w  10-cio 
krotnej wysokości inkryminowanej 
transakcji.

Karane będzie rówmież namawianie 
do dokonywania transakcji karygod­
nych. W  tym wypadku dozwolona jest 
konfiskata odnośnych dewiz i majątku 
oskarżonego. Ogłaszanie nieurzędo- 
wych kursów' podlega również karze.

Instytucje, do którycli odnoszą się 
ferje bankowe za wyjątkiem p ryw at­
nych banków' cmisy jnycli 1 Gold und 
Diskontobanku mogą dokonywać w y ­
płat gotówkowych w' dniach od 16-go 
do 18-go bm. włącznie tylko jeżeli bę­
dzie udowodnione, że goR w ka konie­
czna jest na wypłatę  robocizny', pen- 
syj, zasiłków bezrobutnych podatków' 
i innych świadczeń publicznych. Dni 
16, 17 i 18 lipca uważane są jAktJ uzna­
ne państwo\vo święta w  myśl proce­
dury' wekslowej i czekowej. Obroty 
płatnicze Banku Rzeszy i pryyvatnych 
bankóV emisyjnych z Gold und D;- 
skontobankiem nie podlegam żadnymi 
ograniczeniom.

Banki, które podlegają rozporządze­
niu o feriach bankowymi! mogą doko­
nywać przekazów ograniczonych, po­
za wymienionymi już w innem rozpo­
rządzeniu przekazami nieograniczony­
mi w obrotach wzajemnych, jednak 
tydko do wysokości 10.000 marek.

Berlin. 16 lipca (P A T ) Banki wpro­
wadzają z dmcm 16 bm.

dwojakiego rodzaju odsetki:

odsetki na koncie „wm en wynoszą 
13 proc. plus zwyczajna prowizja, od­
setki na koncie ..ma“ w ynoszą  S 
względnie 9 proc., ząicżme od prowi­
zji. P  gniądze wpłacone po 16 bm. me 
podlegają żadnym ograniczeniom, opro 
centowane mają być po 4 Wzgiędm^ 4 
i pół procent od Ukl-ta.

Berlin. 16 lipca (P A T ) Równocze­
śnie z rozporządzeniami wykonawcze- 
ini do ogłoszonego dekretu ramowego 
prezydenta Hindenburga, ogłoszone zo 
stało rozporządzenie w ykonawcze, o- 
parte na deki ecie prezydenta w spra­
wie Dauatbanku. Rozporządzenie to 
w prow adza  szereg zm an do rozporzą­
dzenia ogłoszonego 13 bm

Yon HOESCH U BRIANPA.

Paryż. 16 lipca. (PAJ.) Br.and przy 
iąt amb, niem. von Hoescha, z którym 
odbył dłuższą konferencje. P o  tej kor, 
ferencji Hoesch telefonował do Berli­
na, że obecność w P a ry ż u  Bruuninęa 
i Curtiusa jest niezbędna.

KRYZYS NIEMIECKI WYWIERA 

SKUTKI W RYDZE I KAIRZE.

Ryga. 16 lipca (PAT.) P ryw atne  in­
stytucje kredytow e na przeciąg dwóch 
tygodni ograniczyły w y p ła ty  depozy­
tów do wysokości 5 proc. tygodniowo,

Kań. 16 lipca (PAT.) „Deutsche 0 -  
rientbank", będąca w  ścisiej łączności 
z Barm staed ter  und Nationaioank i 
Deutsche. Bank, zamknęła sw e kasy.

Budapeszt 16 lipca (PAT.) Rada gieł 
dy zadecydow ała zamknąć giełdę efe­
któw  oraz zbozona w  dniach 17 i 18 
b. m



„Banki polskie zdały świetnie szatnio.
P. H. Giiwic stwierdza zupełną niezależność naszego aparatu kredyW ego od Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Sokoli  a m e r y k a ń s c y  w e  I w o w ie .

W arszawa. 16 lipca. (B). W  związ­
ku z obecną sytuacją finansową w  
Niemczech przedstawiciel agencji 
„Iskra“ uzyskał w  rozmowie z b. mi­
nistrem Hipolitem Gliwicem m. in. na­
stępujące wyjaśnienia:

Wiele osób sądzi, że stan obecny w 
Niemczech w y w o łan y  jest sztucznie. 
Twierdzenie tego rodzaju byłoby  dość 
ryzykowne. W  każdym razie należy 
zaznaczyć, że  żaden organizm pań­
s tw ow y nie w ykorzysta ł  w swoim cza 
sie inflacji pieniężnej tak dobrze, jak 
to uczyniły Niemcy.

Nie wolno zapominać, że już od dłuż 
szego czasu dał się w  Niemczech zau­
ważyć silny odpfyw kapitałów do k ra ­
jów o walucie niewzruszenie mocnej, 
jak Szwajcaria, Holandja, a jednocze­
śnie p rzyp ływ  kapitałów do Niemiec 
stamtąd właśnie. W ten sposób miało 
s ;e wrażenie, że kapitaliści niemieccy 
zabezpieczają się rzucając ryzyko  i od 
powiedzialncść częściowo na instytu­
cje kredytow e poza Niemcami.

Sytuacja jednakże jest w  wysokim 
stopniu zawikłana dzięki temu, że 
chciano widocznie w ykorzystać  poło­
żenie finansowe dla osiągnięcia efek­
tów politycznych. I tu bezw arunkow o

przerachow ano się. Jeżeli efekt taki 
zaistnieje to w ręcz  odwrotnie do tego, 
co osiągnąć chciano. P ragniem y poko­
jowej w spó łp racy  z naszym  sąsiadem 
zachodnim, musimy być  jednak posta­
wieni w  w arunkach  rów nych z Niem 
cainl, musimy mieć pewność, że pra ­
cując z nami na  niwie gospodarczej, 
Niemcy, nie pędą miały żadnych za­
strzeżeń politycznych w stosunku do 
naszego państwa 

Zaś te  państwa, które przyjdą z po­
mocą realną Niemcom, powinny dokła 
dnie zdaw ać sobie sp raw ę z tego, że 

Europa nie konczy się w  Berlinie 
i że jedną z p rzyczyn  obecnego zatnie 
szania finansowego by ła  nieprawidło­
w a  rep&rtycja kapitału światowego i 

! że pokói trwaty zaieży także w  zna­
cznej mierze od dania możności pracy 
takim krajom jak nasz, co sprowadza 
się głównie do odpowiedniego w ypo­
sażenia go w  kapitały, których mu 
brak.

Skądinąd ujemny a nie przez nas 
w yw ołany  takt, że me m am y traktatu  
handlowego z Niemcami sprawił, że 

nasz aparat kredytowy jest zupeł­
nie niezależny od banków niemiec­

kich

i ze obecny niepokój pew nych  sfer w y  
w ołany jest raczej zupełnie zrozumia- 
łemi przyczynami na tu ry  psychologi­
cznej. Nasza instytucja emisyjna jak i 
w szystkie poważne banki p ryw atne  
zdały  w  dzisiejszej sytuacji świetny 
egzamin. Banki niemieckie na  ziemiiacn 
b. zaboru pruskiego zachowały  swoje 
w p ły w y  jedynie w  Katowicach, cho­
ciaż i tu powoli ale w yraźnie w  latach 
ostatnich daw ała  się zauw ażyć  tenden 
cja do wyeliminowania się z pud ich 
wpływu. Wielki przemysł górnośląski 
jak się zdaje wykorzysta zapewne obe 
cną sytuację, ryty przyśpieszyć proces 
uniezależniania się oa finansowego ryn 
ku niemieckiego.

Reasumując stw ierdza p Gliwic, że 
kraj nasz przy zachowaniu spokoju mo 
że z obecnej niesłychanie skomplikowa 
nej sytuacji finansowej w  Europie w y ­
ciągnąć raczej pewne korzyści na 
przyszłość. Gwarancją zaś, że w chwi 
li obecnej nic doznamy żadnego w strzą  
su gosipociarczego, jest stanowisko za­
jęte dziś przez nasze społeczeństwo 
oraz czynniki kierownicze w  przem y­
śle i bankowości.

= " □ =

! Urzędnicy będą miel nadal ulgi kolejowe(Telefonem od nas z rur. k o resp o n d en ta )

W arszawa, 16 lipca. (B) Na dzisiei- 
szem zebraniu giełdy piemętnej -w W ar 
szawie dolar gotówkowy u trzym yw ał 
się na poziomie 9.10. Poziom ten jest 
w stosunku do w ypła t telegraficznych 
i zw ykłych czeków na Now y Jork bar 
dzo w ysoki i został sztucznie podnie­
siony przez Bank Polski celem nie­
dopuszczenia do spekulacji. •

Czarna giełda w obec tego stanowi­
ska Banku Polskiego zmuszona była 
podnosić kurs dolara gotówkowego co 
raz wyżej, aż doszedł on do poziomu, 
na k tórym  nabywanie dolarów w  Pol­
sce niecpłacało się, gdyż sprow adza­
nie ich z Ameryki kosztowałoby taniej.

Dlatego też na dzisieiszej giełdzie 
dolar gotów kow y w  obrotach p ryw a­
tnych obniżono o 2 punkty, przy  coraz 
słabszej tendencji. Spekulanci obawiali 
się bowiem, że w  najbliższym czasie 
może nastąpić załamanie się kursu do­
lara i powrrót jego do poziomu poprzed 
niego t. j. parytetu  dewiz.

Kio wygrał na luierji 1
I I ;0:-m r* letiUi

W arszawa, 16 lipca. (G) Dziś w dru­
gim dniu ciągnienia Państw ow ej Lote­
rii Klasowe] padły w ygrane  na nastę­
pujące numery:

20.000 zł. na nr. 48111,
10.000 zł na nr. 87789,
5.000 zł. na nr. 111653 
2 000 zł. na nr. 15421,
po 1.000 zł. na nry  175204 166522, 
po 600 zł. na nry  17498 95749 166538 

183765 198312, 
po 500 zł. na nry 20233 40322 5573S 

75995 86721 173299 182819, 
po 300 zł. na n ry  21279 29404 31000 

13888 5584S 73553 76550 83031 84170
S6954 95517 99890 1029S4 111870 122760 
154351 159255 173512 176357 179290
206609,

po 250 zł. na nry 5232 8275 9993 
12751 14881 16344 18390 21926 21737
21926 23446 23971 33561 35274 3,279
39388 44301 46949 47261 56350 5762e
62522 72515 73654 75094 88500 39571
99552 101699 116409 118272 120397 
121072 126253 131752 136512 144466
145069 14714S 147439 1475'*2 153640
154692 157654 164374 165630 171856
177855 178795 172861 183060 183651
186422 1S67C4 177451 187555 189179
193084 197958 198346 199011 199348
204978 2U5539 208003 209931.

'"! flelonem od nasDfefio kAfcsiiimłeM 1

W arszawa, 16 lipca. (B) Dowiaduje­
my się ze źródeł najbardziej miarodaj­
nych, że pogłoska o zamierzonem znie 
sieniu względnie zredukowaniu 50 prc.

ulg kolejowych dla urzędników pań­
stw ow ych nie odpowiada zupełnie 
prawdzie.

Oskarżony ojzpiegojtwo mir Demkowski 
staję cjziś przad s?dem doraźnym.

Zona mjr. Dembowskiego w yrzec  s!ę męża.
W*leti>nem od rnszego kiiresi>on1epta)

W arszawa. 16 lipca (B.) 17 bm. rano 
o godz. 10 zbiera się sąd doraźny, 
przed którym stanie mjr. Demkowski, 
oskarżony o szpiegostwo. Przewodni­
czyć będzie pułk. Marescn, szef sądu 
okręgowego w  W arszaw ie, oskarżać 

będzie prokurator p rzy  sądzie okręgo­
w y m  wojsk, ppułk. dr. Konrad Zieliń­
ski Jako assesorowie zasiadają pułk. 
dypl. Darski, ppułk. dypl. Izdebski, 
mjrowie dypl. Richter i Boguchwalski. 
Obrońca będzie w yznaczony z urzędu.

Rozpraw a odbędzie się na mocy 
przepisów o sądach doraźnych, które 
stwierdzają, że w  w ypadkach  szpiego­
stwa na rzecz państw a obcego lub nie­
przyjaciela przeprowadzone bedzie 
względem osób podlegających sądow- 

j nictwu wojskowemu postępowanie w 
I trybie doraźnym.
j Wedle tych przepisów sąd doraźny 
1 zbiera się w 24 godziny po otrzymaniu 

rozkazu, k tóry  wydaje w łaściw y do­
wódca prokuratorowi wojskowemu, a 
ten natychmiast w draża  postępowanie, 
doręczając rozkaz sądowi okręgowe­
mu.

O kręgow y sąd w ojskow y wydaje 
zarządzenia cc do dostarczenia eskor­
ty  i oddziału egzekucyjnego, koniecz­
nych dla bezpieczeństwa sądu doraź­
nego, a w  razie potrzeby dla wykona­
nia kary  śmierci. Sąd postarać się tna 
również o sprowadzenie duszpasterza, 
tak by w  razie skazania oskarżonego 
na karę śmierci, nic nie stało na prze­
szkodzie w  jej wykonaniu.

Z PRZESZŁOŚCI MJR. ŁEMKOW­
SKIEGO.

W arszawa. 16 lipca (G ) M ir Dem-

kowski podczas wniny światowej słu­
żył w  armji rosyjskiej w  wojskach ko­
zackich w  randz>e kometa. W  Rosji 
ożenił się z Rosjanką. Liczy lat 36, ma 
dwoje dzieci.

W  armji polskiej Demkowski był 
znany z energji w  służbie, oraz ze 
swej surowości i wymagań. Charakter 
ma sk ry ty  i tajemniczy. Krążą pogło­
ski, że Demkowski został schwytany 
na gorącym uczynku.

PUBLICZNE OŚWIADCZENIE ŻONY 

OSKARŻONEGO.

W arszaw a. 16 lipca (B.) W  związku 
z aresztowaniem przez władze wojsko 
we majora dypl. Piotra Łem kowskie­
go podejrzanego o uprawianie szpie­
gostwa na rzecz jednego z państw ob­
cych, zgłosiła się dziś do Agencji 
„Iskra“ żona aresztowanego, prosząc o 
opublikowanie w prasie następującego 
oświadczenia:

„Podaje do powszechnej wiadomości, 
że ja W alentyna Łem kow ska odsepa- 
rowuję się zupełnie i na zawsze od 
męża mojego majora dypl. Piotra Ł em ­
kowskiego w jaz  z dwoma niepełnolet- 
niemi córkami Ariadną i Zofją z uwagi 
•na głębokie różnice przekonań etycz­
nych moich i mojego b. męża, oraz z 
powodu ciężkiego i hańbiącego zarzu­
tu, jaki zawisnął nad jego osobą, o 
czem dowiedziałam się dopiero obec­
nie. W  razie udowodnienia mężowi 
mojemu winy, w yrzekam  się go i wdro 
żę starania o przywrócenie mi nazwi­
ska panieńskiego".

= □ =

W e Lw ow ie gościł? o«i£isdaj w ycieczka 
Po laków  am erykańskich składająca się 
praiwie w y łączaie  z  Sokołów. C złonkow ie 
wycieczki złożyli w ieniec u stóp pomnika 
W ł. Sw iątkiew icza. naczelnika dzielnico­
w ego sokolstw a. Zdjęcie nasze p izedstaw ia  

chw ilę po złożeniu wieńca.

S z y b k i e ,  r ó w n e

Opalenie cery
o t r z y m u j e  s i ę  s t o s u j ą c

WŁOSKI OLEJEK ORZECHOWY
P e r f e l l t i o n .

Do nabycia w pierwszorzędnych dro- 
gerjach i perfumeriach. 32i5t

I M
MARSZALEK PIŁSUDSKI W WILNIE

Wilno. 16 lipca. tPAT.) Mai szalek 
Piłsudski p rzybył wczoraj w godzi­
nach popołudniowych do Wilna i po 
kró.kiin pobycie w  pałacu reprezenta­
cyjnym odwiedził najbliższą swą ro­
dzinę, poczem odjechał z powrotem do 
Pikiliszek.

DEPESZE PIELGRZYMKI JASNO­
GÓRSKIEJ DO P. PREZYDENTA  

I MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
I ! e l ę l ime n i  pi) n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa. 16 lipca. (B). 9 b. m. w y ­
jechała z Kowla i W ołynia  pod prze­
wodnictwem ks. iniulata Sznarbachow 
skiego pielgrzymka do Częstochowy, 
złożona z przeszło pięciuset osób. W 
imieniu organizatorów i uczestników 
pielgrzymki w ysłane  zostały następu­
jące dwie depesze:

P rezydent Rzplitej Polskiej I. Mo­
ścicki w W arszaw ie P ielgrzymka kre 
sowa złożona z przeszło pięćset osób 
z Kowla i W ołynia modli się dziś przed 
jasnogórską Cudowmą Panią na Two­
ją intencję P .  Prezydencie Rzplitej.

Marszałek Piłsudski, W arszaw a. 
Pielgrzymka kęsowa z Kowla i W oły­
nia w  liczbie przeszło pięćset osób 
dziś u stóp Jasnogórskiej Pani gorąco 
modli się za Ciebie Marszałku i W o­
dzu.

P od  depeszami podpisany ks. ir.mląY 
Sznarbachowski.

ARESZTOWANIE DYREKTORA 
„PLPEG E“.

j Grudziądz. 16 lipca. (PAT.) Wczoraj
1 aresztowano w Grudziądzu dyrektora

naczelnego firmy „Pepege“ Samuela
j Halperina i drugiego członka zarządu,
I pod zarzutem nadużyć na szkodę skaT
i bu państwa i akcjonarjuszów firmy.
• «

WENEZUELA TW ORZY P O SE L ­
STW O  W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa 16 lipca (B.) Jak  się do 

I wiadujemy, w najbliższej przyszłości 
j utworzone ma być w  W arszawie po- 
1 selstwo republiki Wenezueli,
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Powi ót dra Sthacłita.
Ponow ny pow rót dra Schachia na 

stanowisko prezesa Banku Rzeszy o- 
znaczatby w ew nętrzno  - polityczne u- 
s tepstwo dla Hugenberga (Deutschna- 
tionale Yoikspartei) z która, oraz z 
popierającym Hugenberga przemysłem 
nudreńskim jest Schacht ści.śle związa- i 
ny. Przypominamy, że przed kilku ty- i 
rodniam i pojawiły się pogłoski o pla- 
nowanem nrzez Hugenberga i prze­
m ysł nadre‘uski stworzeniu D yrekto­
rium, które objęłoby rządy Rzeszy i że 
mówiono wtedy o Schachcie jako gło­
wie tego dyrektorium.

Niezbyt jasnym jest natomiast sto­
sunek dra Schachta do najsilniejszego 
kandydata na p tzyszłego dyktatora  
Niemiec, Hitlera. W  ubiegłym miesią­
cu rozeszły się pogłoski, iż dr. 
Schacht wstąpił eto Nationaisocjalistów 
Hitlera. Dr. Schacht zaprzeczył sta­
nowczo tym  pogłoskom, poczcm w 
prasie hitlerowskiej ukazał się szereg | 
gwałtownych ataków na „goja Schach­
ta, którego mianowało sw ym  general­
nym zastępcą w  Banku Rzeszy kilku 
..Bankjuden" faktycznie rządzących 
Rzeszą", a nawet na „duńskiego ży­
da Schachta" (dr. Schacht zresztą nie 
jest żydem, ale argum enty  niemieckich 
nacjonalistów byw ają  równie prawdzi­
we, jak argumenty nacjonalistów pol­
skich!. Niemniej powyższe okoliczno­
ści w skazyw ałyby , że by ły  pewne 
próby związania Schachta z Hitlerem, 
jak dotąd bez powodzenia.

Na terenie międzynarodowym nomi­
nacja dra Schachta zostałaby z pewno­
ścią po traktow ana jako zapowiedź, iż 
Niemcy przestaną wogóle (a nietylko 
w  roku moratorium) płacić reparacje. 
Dr. Schacht był jeszcze jako prezes 
Banku R zeszy zdecydoy anym przeci­
wnikiem planu Younga, co zaznaczył 
w yraźnie zarówno w  rokowaniach, 
które doprowadziły do powstania tego 
planu, jak i następnie, ustępując z pre ­
zesury  Banku Rzeszy po podpisaniu 
przez Niemcy planu \o n n g a .  Ostatnio 
przed kilku miesiącami ogłosił dr. 
Schacht obszerne a w  Niemczech go­
rąco przyjęte dzieło: „Das Ende der 
Reparationen", w  ktonem na podsta­
wie analizy stosunków gospodarczych 
Niemiec dochodził do konkluzji, iż 
Niemcy w  końcu czerwca r. b. będą 
musiały zapowiedziećr że przestają 
płacić reparacje. Dr. Schacht pow ró­
ciłby w tedy  na stanowisko kierownika 
Banku R zeszy nietylko jako człowiek 
z przeszłością polityczną, ale jako au­
tor bardzo świeżego programu bojko­
tu zobowiązań Rzeszy.

PsEskie banki ratuj*! Gdańsk.
Sytuację w  Gdańsku omawia „Kur­

ier Czerwony", k tóry  podkreśla z na­
ciskiem, że banki polskie ratują 
Gdańsk:

Fakt, że polskie baniti pracują bez 
p rze rw y  i ze zdwojoną energią prze­
prowadzają wszelkie transakcje i w y ­
płaty, mc ywołał w  mieście kolosalne 
wrażenie i jest żywo komentowany 
nietylko w kołach finansowych i gieł­
dowych, ale przedewszystkiem w  sze­
rokich sferach kupieckich.

Kupcy, k tórzy posiaaaią pieniądze 
złożone w  bankach polskich i pracują 
z  bankami polskicmi, uważam są w

dniu dzisiejszym poprostu za szczę- 
ś 'iwców.

Banki polskie, rozporządzające zna- 
cznemi zapasami gotówki, przeprow a­
dzają wszelkie w yp ła ty  i dziś,' jak o- 
góinie stwierdzają w tutejszych kołach, 
ratują poprostu sytuację w  Gdańsku.

Przed  gmachami banków polskich 
zbierają się liczne grupy ludzi, żywo 
komentując znaczenie dla Gdańska 
działalności polskich banków.

Wiadomość o energicznej działalno­
ści tutejszych banków eolskich kore­
spondenci pism zagranicznych w
obszernych depeszach przesłali do
swoich pism.

Usteuńenie ks. ariyb. Kord ẑa.

Złoczów. 16 lipca (PAT.) Oncgdaj 
w nocy nieznani sp raw cy usiłowali 
skraść z pociągu towarowego zdążają­
cego od s trony Lw ow a na przestrzeni 
miedzy Zadwórzem a Kutkowem kilka 
pak zawierających około 120.000 sztuk 
papierosów damskich 

Spraw cy po rozbiciu wagonu w y ­
rzucili skrzynie z papierosami na na­
syp. nie zdążyli jednak ukryć ich Po­
sterunkowy Bmrecki z posterunku PP. 
w Krasnem będąc w ów czas  na obcho- 
uzie s łużbowym  zauważył skrzynie i 
zarządził odstawienie ich do urzędu 
kolejowego w  Krasnem. Policja podję­
ła dochodzenia w  oclu ujęcia spraw ­
ców kradzieży.

Prasiti arcybiskup dr. Koraacz, o- 
świadczył w  tych dniach —  że z po­
wodu podeozłego wieku i długotrwałej 
choroby, zmuszony jest ustąpić ze zaj­
mowanego stanowiska w kościele i za­
żąda! zwolnienia go z urzędu arcybi­
skupa. P rośba jego została uwzględnio­
na i ustanowiono kierownictwo, które 
zarządzać będzie kapitułą praską do 
czasu nowego arcybiskupa.

Dr. Kordacz jest znaną i poważaną 
w  Czechosłowacji osobistością, to też 
rezygnacja jego odbiła się w  opinii pu­

blicznej czechosłowackiej głośnern 
ecnem. Dr. Kordacz był jednym z naj­
wybitniejszych arcybiskupów praskich 
i przyczynił się do konsolidacji stosun­
ków kościelnych. Zna go nietylko lud­
ność czechosłowacka, ale imię jego sta­
ło się głośne również zagranicą, kiedy 
ogłosił znane listy o przyczynach k ry ­
zysu moralnego i materjalnego i potę­
pił kapitalizm, któremu przepowiedział 
zanik w  rewolucji, jeśli nie nawróci na 
inną drogę.

= □ = =

Sziikaf schronienia u lana Bożenn.
(Telefonem oa

W arszawa, 16 lipca. (G) Donosiliśmy 
przedwczoiaj, iż członek handlowej 
misji sowieckiej Inż. Wulfowicz odmó­
wił powrotu do Rosji sowieckiej i o- 
trzym ał w  Polsce p raw o azylu.

Wulfowicz, obawiając się widocznie 
jakichś wystąpień przeciw niemu^zgło 
sił się do szpitala Jana Bożego, jednak 
że  nie został tam przyjęty z powodu 
braku pewnych dokumentów, jak i z

naszego koresDondenta).

tego powodu, że stan jego zdrowia me 
w ym aga  odseparowania i nie jest gro­
źny dia otoczenia.

Nieprzyjęty do szpitala Wuliftwicz 
natychmiast opuścił W arszaw ę  i za­
mieszkał ua terenie jednej z okolicz­
nych gmin. Zastrzegł sonie przytem, 
ażeby nikomu nie udzielano jego adre­
su.

= - - □ =

l a progu nowej afery oszukańczej.
PKO. wielokrotnie już padała otiarą 

nadużyć i kradzieży w iększych i mniej­
szych, popełnianych po jej licznych 
ekspozyturach. Ostatnio znów policja 
lwowska w padła  na trop nowej afery 
oszukańczo -  złodziejskiej na terenie 
działalności tutejszych agentur PKO. 
Tym  razem przestępstwa dopuściła się 
klientela. Chwycono się sposobu bar-

: ■. . i d

Z  D o b i t c K i c h

H e l e n a  C z a p e l s h a
/iśown oo i.  p. ladeus; ur Dzierko MarjŁ

urodzona w GromacLic-ch, ziemi 5 andenii2rsk''ej, zmarła dni a 2 .(3o lipca 1031 r 
v  Warszawie, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami,

przeżywszy lat 75
N a b o żeń stw i ż a ło b n e  odbyło się w kościele parafialnym św. Antoniego 

w oOKotę dnia 4-go lipca b. r o godzinie 10-tej rano, poczem  zwłoki złożone  
zostały na cmentarzu Powązkowskim . 3409

O czeni zawiadamiają pogrążone w głębokim smutku
, Siostrzenice i komina.

Warszawa, 15 lipca 1931 r.

■ATTlj r.W-./rci rrlW- .

• fis

Stanisław Marceli ły c z a k
em . P o d sek reta rz  Stanu Min. W yzn . ReJg. i O św . P u b l., k iero w n ik  P a ń ­
s tw o w e g o  W yd aw n ictw a  K siążek  szkuinyctT w e  L w o w ie , a b so lw e n t praw  
i filo zo fji, b. P ro fe so r  g im n azja ln y , b. N aczeln ik  K uratorium  O. S . w e  

L w ow ie , Kapitan W. P . w  rezerw ie
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sak-amentami, zasnął w Pa­

nu dnia 16 lipca 1931 r. przeżywszy 57 lat.
Eksportacja zwłok z k ryp ty  k o śc io ła  OU- B ern ard yn ów , odbędzie się  

w sobotę, dnia 18 npca o. r. o godzinie 5 popołudniu, na cmentarz ŁyczaKOW- 
ski, o  czem zawiadamiają w nieutulonym żalu pogrążeni 
3418 Ż ona, D zieci, S y n o w e  i W nuki.

Osobne zawiadom ienia nie będą w ysyłan e.__________  __________

dzo prymitywnego, a mianowicie fał­
szowania książeczek PKO. przez dopi­
sywanie  do wciągniętych urzędowo 
cyfr jednego lub kilku zer, przez co 
wartość jej pieniężnego pokrycia po­
zornie wzrastała. Nieuczciwi klienci 
podejmowali na sfałszowane książecz­
ki sumy, których do kasy nie w łożyli, 
okradając w ten sposób majątek rzesz

społeczeństwa, opartego finansowo o  
instytucję oszczędnościową.

W  ostatnim czasie w  Iwowskicn u- 
rzęaach pocztowych, które są zarazem 
ekspozyturami PKO., zwrócono uwagę 
na szereg osobników, podejmujących 
sumy podejrzanego w ynotowania  w  
książeczkach.

W  rezultacie dochodzeń śledczych, 
które podjął V-ty komisariat P P .  z 
kom. Grzebienikiem na czek . przy­
trzymano Andrzeja Michalewskicgn, 
szeregowego 1 Baonu Korpusu Kade­
tów wrc Lwowie, k tóry  podejmował 
sumę 300 zł. na sfałszowaną książecz­
kę. W czoraj znów aresztowano służą­
cego kawiarni „Louyre" Tadeusza Fo- 
chta. Brał on k w o Łę 100 zł. na fałszy­
w ą  książeczkę na głównej poczcie przy 
okienku nr. 6.

Wina aresztowanych o tyle nie jest 
rzeczą pewną i niewątpliwą, że mogli 
być  oni nieświadomie używani do po­
dejmowania Kwot pieniężnych przez 
jakieś osoby'’ trzecie. Zakwestionowane 
książeczki PKO zostały sfałszowane 
w  Krakowie, mogły się więc do Lwo 
wa dostać drogą pośrednią.

Istotę przestępstwa w ykaże  śledz­
two, które od dziś obejmuje wydział 
śledczy PP .

URZĘDNIK POCZTOWY OKRADA 
P. K. O.

Dowiadujemy się drogą informacji 
prywatnei: Zatrudniony w  urzędzie po­
cztow ym  Lw ów  19 w  charakterze sub- 
stytuta W ładysław  Kisiel zostaf aresz­
tow any za przesteDstwo oszustwa i kra 
dzieży na szkodę PKO. Pom ysłow y ten 
osobnik wystawi! sobie fikcyjną ksią­
żeczkę czekową PKO. na w ysoką su­
mę, z której zdołał juz „przepuścić" 
700 zł. Dalsze szczegóły tej sp raw y 
wykaże śledztwo.

ig E B a  g g g g g w g g l P B

ESTOŃSCY ROBOTNICY ULEGAJA 
POLAKOM.

W arszaw a. 16 lipca. (PAT.) Z okazji 
pobytu w  stolicy, jadącej na robotni­
czą olimpiadę sportową w e Wiedniu 
reprezentacji estońskiej, rozegrano kil 
ka spotkań. Mecz piłki nożnej p rzy ­
niósł zwycięstw'0  drużynie pu/lsklej w 
stosunku 4:2. W  boksie Po lacy  w ygra  
li wszystkie  spotkania. W  zapasach 
wygrali Estończycy.

POLACY PROWADZA W SPOTKA­

NIU l  REPREZENTACJA INDYJ.

Warszawa. 16 lipca (PAT.) Dziś roz­
począł się turniej tennisowy z oficjalną 
reprezentacją Indyj Wschodnich. Roze­
grano gry  pojedyńcze: Maks Stolarow 
pokonał Radicgo (Tndje Wscltcd) 6 :.?, 
6:4. 6:3. a mistrz Polski Ttoczyński p o ­
konał Tyzeego 6 :0, 6 .8. 3:6, 6 :2.

itan pogedy wczoraj i dziś.
W arszawa, 16 lipca. Ciel. w łń Komu 

nikat P1M. Dziś w zachodniej po lo c ie  
Polski oraz w środku kraju panov alu 

: pogoda o zachmurzeniu zmieunem.
I miejscami z przelotnym deszczem i 

było chłodniej. W e wschodniej części 
Polski trwała pogoda słoneczna i bar­
dzo ciepła. Tem peratura  o godz. 14 
w ynosiła  21 st. w  Gdyni. 19 st. w  P o ­
znaniu i Kielcach, 18 st. w W arszawie, 
20 st. w Krakowie, Kaliszu i Lublinie. 
22 st. w Białymstoku i Przemyślu, 25 
st. w 3rześciu  nad Bugiem, 33 st. w 
Wilnie i Pińsku, 36 st. w e Lwowie.

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 17 b. on.: Zachmurzenie zmienne 
ze skłonnością do burz  i deszczów. 
P o  przejściu burz znaczne ochłodze­
nie. Obrót w ia trów  z południowych ua 
zachodnie.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NI A CII TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ

120 iys. papierosów 
na torze kocowym.

DO KĄPIĘU hi WWAJ TYLKO 
w z m a c n ia ją c e  n e r \  V
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Pcrozutnienie z Francją i PoIjks , czy chaos?
Berlin, w lipcu 1931.

Polityka, .iaką oci dwóch blisko lat 
Uprawia na Terenie Niemiec kanclerz 
Bruening, jest polityka prawicową. To 
że  ł a w i c a  zwalcza kanclerza, nie 
zmienia faktu, iż w taśnie za czasu je­
go rządów aktyw ność polityki zagra­
nicznej Niemiec skierowana została, 
jak nigdy przedtem, w  sposób jaskra­
w y  przeciw Francji i Polsce. W  chwili 
dbecnej Niemcy zbierają owoce tej po 
Utyki, i dziwią się, że „w róg odwiecz­
ny"  tj. F ran cy ,  której codziennie g ro­
zi się z lamów prasy nacjonalistycznej 
odw etow e i zniszczemem, nie kwapi 
się z  pomocą finansową dla bankrutu­
jącej Rzeszy.

Rzesza bankrutuje z własnej winy. 
Nikt na świecie me potratiłby zrozu­
mieć tej

zbrodniczej lekkomyślności, z ja­
ką rycerze przemysłu niemieckie­
go rzucają się w odmęty spekula­
cji 1 polityki, ciiarując krocie na 
cele partyj nacjonalistycznych ko­
sztem przedsiębiorstw, które im 

powierzono.

Dopiero przed kilku dniami świat finan 
sow y  dowiedział się ku sw em u prze­
rażeniu, ze up. wielka pólnocno-nie- 
miecka fabryka w yrobów  wełnianych 
PU. „Nordwoile" zdołała tak w ygospo­
darow ać swój majątek, że na 200 
milionów m aiek  stfai ma zale­
dwie 3 miliony do dyspozycji. Ale na 
finansowanie Hittiera i Stahlhehnu ni­
gdy  pieniędzy ze strony tej fabryki 
nie brakło, Pomimo oczywisiej zbiodni 
czej działalności tych  „rycerzy  prze­
m ysłu '1, p rokura tor  w  Bremie odmó­
wił w ytoczenia  procesu dyrektorum  
„Nordwulle“.

Zagranica niema zaufania do Nie­
miec. Cóż w tern dziwnego? Od kil­
kunastu miesięcy nic opuszczano w  
Niemczech żadnej okazji, aby  to  zaufa 
nie podkopać. Od chwili śmierci Stre- 
semanna weszła w  modę polityka 
„aktyw na", jako że rząd Brueninga 
składa się z ludzi „frontowych". W rza  
ski na temat granic polskich, bezustan 
ne uklócia w stronę Francji, pozowa­
nie na  wielkie mocarstwo, szal kolo­
nialny, — w szystko to razetn musiało 
za granicą w y w o ły w a ć  wrażenie, że 
N iem cy zapomniały już o słyn.iem 
oświadczeniu Ludendorffa z roku 1918.

„winniśmy też w ystaw ić białą cho 
rągjew, bo dłużej nie wytrzym a-

— ■ • • i*4my ...
P o  kilku miesiącach walki o ulgi w 

płaceniu odszkodowań, uzyskały  Niem 
cy moratorium na jeden rok na sumę 
1,600 nnljonów marek. A ile straciły 
Można to obliczyć w  pizybliżen.u ' — 
straciły  tyle, ile w ynosily odszkodo­
wania w' ciągu lat dwunastu. Straciły 
rmanow icie państwowe, dochody w e ­
w nętrzne w' wysokości od 10—12 mil­
iardów' marek rocznie, a poza t em ka­
p ita ły  zagraniczne w  wysokości od 
6—7 miliardów marek.

Nietrudno jest przewidzieć, że poli­
tyka gabinetu Brueninga, obliczona na 
\vuik<*'podiazdową przeciw Francji i 
Polsce, polityka kokietująca naęjana- 
lizm i 'zachęca jąca  go do^ rozmaitych 
nieprzytomnych „w yczynów  , musi w  
rezultacie przynieść kieskę krajowi, 
k tó ry  p rzegraw szy  największą w  cizie 
jach wojnę, nic może sobie pozwnUć 
na luli sus polityki prowokacyjnej.

Jeżeli Niemcy zechcą i teraz, w  chwi 
Ii niewątpliwie gi oźnej, fjucthać pod­
szeptów swego ciężkiego nrzemysłu, 
to

skończy się to tak, jak s*d skoń­
czyło w  roku 1918; — niebywałą 

klęską.
Któż nie pamięta, że jeszcze latem 
1918, kiedy, na Zachodzie chwia;. si, 
już potęga militarna Niemiec, ci .->ami 
..rycerze przemysłu", żerujący na krwi 
i nędzy żołnierzy, z nieby wałą agre­
sywnością domagali się aneksji ziem 
polskich, belgijskich, Francuskich 

J e ż d i  rząd niemiecki pójdzie teraz 
drogą wahr z  Francją, to przegra tę

Korespondencja w lasna z Berlina),

walkę napewno. bo nie może liczyć 
ani na pomoc Anglji, ani — ternbar- 
dz’ej — Ameryki. P rezyden t  Hoover, 
podejmując akcję pomocy dla Niemiec, 
chciał je uchonić od bankructwa, ale

bynajmniej nie daf Niemcom na­
dziei na to, że przy pomocy ame­
rykańskiego kapitału będą mogły 
obalać tiaktaty i wygrażać sąsia­

dom zaborem ich terytoriów’.
Przeciwnie Ho-uver tylko pod tym \va 
runkiem obieca! Niemcom pomuc, icśu 
p rzyczynią  się do utrwalenia normal­
nych stosunków w Europie.

Nie sposób również przypuszczać, a- 
by kapitał angielski kwapił się popie­
rać zbrojne zamiary rządu ..ludzi fron- 
tow ycn" przeciw Francji i Polsce. Na 
to dziś żaden kapitalista pieniędzy nie 
da. Przeciwnie, — wycofa wszystko, 
co jeszcze ma w Niemczech, i|Śk zo­
baczy, że Niemcy nie myślą szczerze 
o polityce porozumierw. z sąsiadami, 
że nie w yrzek ły  się mrzonek odzyska­
nia zrabowanych ongiś ziem polskich.

Kanclerz Bruening, człowiek o nie­
wątpliwie wielkiej inteligencji i wolu 
mógłby, gdyby zechciał, odwrócić od 
Niemiec niechydna klęskę. Mógłby, o- 
pierając sie na dość jeszcze licznych 
niemieckich kołach umiarkowanych, 
narzucić R zeszy zbawienny program 
polityki porozumienia z Francją i Pol­
ską, Ale w szystko  przemawia za tern. 
że ten protektor Treymanusa i budowy 
pancerników7, sianie na gruncie urażo­
nej ambicji niemiecko- nacjonalncj.

Niemcy nie potrafią dziś załatać sy ­
tuacji naw et na kilka tygodni, jeśli zaś 
nie ustąpią wobec żądań francuskich, 
— będą musiały przegrać nieuchronnie.

Stanęły bowiem już u kresu swych sił,
— i to z własnej winy.

Pomoc, któraby miała przyjść zze- 
wnąirz, musialany znalfcśe gwaran­
cje, że w Niemczech nie powtórzą 
się fakty wyrzucania pieniędzy na 
nielegalne fortyfikacje, na budowę 
pancerników i na inne ceie woj­

skowe

że Niemcy za pożyczone pieniądze nie 
będą ani łamały traktatów7 pokojo­
wych, ani przygotow yw ały  wojny 
pizeciw7 t y m  państwom, które je od 
klęski chaosu gospodarczego ratuia.

Już teraz z kół „wojującego ‘ prze­
mysłu rozlegają się głosy; że Niemcy 
mają do dyspozycji skuteczny środek:
— dumping przemysłowy7 na rynkach 
światowych. Niewątpliwie, —  znala­
złoby się jeszcze wiele innych tego ro­
dzaju „środków" dla dezorganizowania 
gospodarczego życia świata. Ale co na 
tern zyskają Niemcy? Chyba tylko ty ­
le, ze przyspicsz.ą u siebie proces chao­
su i realizację tego, czem od lat świa­
tu grożą: — objęcia w ładzy  w  Niem­
czech przez żyw ioły  komunistyczne.

Kanclerz Bruening mógłby urato­
wać sytuację jedynie przez rozumną 
politykę porozumienia, — mógłby w 
najgorszym razie ustąpić miejsca mini­
strów: pracy Stegerwaldowi, o którym 
rnówi się. że dorósł do opanowania 
sytuacji. Ale jeżeli Bruening będzie na­
da! szedł po drodze, która mu dyktuje 
wo.iuiacy nacjonalizm, t. j. po drodze 
oporu wobec żądań francuskich, —  to 
wtrąci Rzeszę \y odmęty klęski, jakie' 
ona od listopada 1918 roku leszcze ni­
gdy nie przechodziła. Stały.

N o w y  g s i i w b  J n c m p o ? u  t y t o n i o w e g o .

R ozbudow w acei się w  iście am erykąrt- 
skie.m tiemipic Gdyni, przyhył now y, pię­
kny  budynek. Jest to w yobrażony  na n i- 
saie: u zdjęciu m agazyn Polskiego M onopo­
lu T ytoniow ego  Imponująca ta  budow li.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Londyn, 16 lipca. (PAT) W edług uzy 
skar.ej dziś po noiudniu oficjalnej in­
formacji, konferencj.. londyńska — (o 
której zwro!aniu już donosiliśmy) — 
dojdzie l i  poniedziałek definitywnie 
do skutku.

Skład konferencji ma się przedsta­
wiać następu ąco: Przewodniczącym
bedzie Mac Donald. 'A ie:ką Brytanię 
reprezentować będą Henderson i Snow 
den, Francję — La cal i Bnand, Belg ę 
— Renkin i Hynians, Niemcy _  Bruc- 
ning i Curtius, W łochy — Grandi, Ja­
ponię — Maisudaira, Arneiykę — Stltn 
son, oraz ambasador amerykański w 
Brukseli Gibson.

Już z samego skiaau konferencji W  
nika, że bedzie ona posiadała charakter 
wybitnie polityczny, aczkolwiek nftdr 
toże jest fine nsowe.

fu dożona nad basenem  ma.rs„alka Piłsud­
skiego. m i powierzcm Ue użyteczną 9 tys, 
Oleitr. hw. « będzie służyła ao magazy.ro- 

w ania surow ego tytoniu.

Zjazd ministrów 7 państw w Londynie
Konferencja ekspertów, która zbiera 

Sie jutro, schodzi oczywiście na dalszy 
Plan. Zostanie ona cc ptaw da otwmria, 
aie ulegnie zawieszeniu  aż do w y ja ­
śnienia sytuacji dc konfetencji misii- 
s trów i w ed łu g  przewidywań ma p o ­
trwać do 6 dni.

Berlin, 16 lipca. (PAT) Biuro Wolffa 
donosi z W aszyngtonu, że prez. Moo- 
ver  wydelegował sekretarza stanu 
Stimsona na konferencje londyńską w 
charakterze oficjalnego przedstawicie­
la Stanów Zjedli

Konferencja ma na celu sform iłowa- 
uie, starannie przemyślane, t rw ałego 
planu, opartego na możliwości szero­
kich podstaw w  sprawie przyijścśa z po 
mocą finansową Niemcom oraz zlikwi­
dowania różnie, istniejących między 
Berlinem a Paryżem .

Trzy nekirpra^e r^ d u  
t g s z y s t & w s k i e g c .

Rzym. 16 lipca (PAT.) Agencja Ste- 
fani‘ego podaje: dyrektoriat paitji fa­
szystowskiej uchwalił trzy deklaracje 
w7 związku z ostatnią encykliką Ojca 
Świętego.

W  pierwszej z nich dyrektoriat pro­
testuje stanowczo przeciwko twierdze 
liiom encykliki papieskiej jakoby przy­
sięga czarnych koszul była wyrazem 
kultu ciia clileba karjery i życia. Czarne 
koszule głosi deklaracja dowiodły żc 
umieją w yrzec sie clileba, karjery a 
nawet i życia, kiedy jest to koniec*- 
nem dla ojczyzny i rewolucji faszystów 
skiei. Dyrektoriat odrzuca zatem po 
ważną obrazę, którą usiłowano poni­
żyć  faszystowskie wyzname wiary, u- 
święcone już wielu ofiarami. Partia fa­
szystowska nie jest taką partją jak in­
ne, dawne i obecne, lecz organizacją 
bojową, która będzie się bronić bez 
względu na to, kto będzie jej prze­
ciwnikiem.

W  drugiej deklaracji dyrektoriat fa­
szystowski odrzuca z oburzeniem 
twierdzenie zaw arte  w ostatniej ode­
zwie partji watykańskiej do zagranicy, 
jakoby masoni osiągnąć mieli najw yż­
sze goaności w7 szeregach partji. Sta­
nowisko faszystów7 V  tym względzie 
było i jest bardzo wyraźne. D yrektor­
iat faszystowski czuw7a nad iem, aby 
uniemożliwić s tarym  niedobitkom z 
czasów7 masońsko -  liberalnych podję­
cie i lozwuniecie jakiejkolwiek działal­
ności, naw et poza ramami obecnego u- 
stroju. Po stwierdzeniu tego, dyrek tor­
iat faszystowski podkreśla istnienie nic 
słychanego sojuszu, jaki siłą fatalności 
powstał miedzy W atykanem  a maso­
nerią, związanymi dzisiaj uczuciem 
wspólnej nienawiści przeciwko pań­
stwu faszystowskiemu.

W  trzeciej deklaracji dyrektoriat fa­
szystowski protestuje przeciwko kłam- 
snvont i oszczerstwem i obala tw ier­
dzenie, zaw arte  w7 pochodzącej ze 
źródeł watykańskich notatce p rasy  za­
granicznej, o działalności narodowej 
organizacji.

I Raiły miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­

skiej cribyło się, jak zwykle, w  wiel­
kie' salt posiedzeń o godz, 19-tej. Prze 
wodniczyt wiceprezydent Kolbuszow- 
ski.

Na wstępie r. Suesser wniósł inter­
pelację. uzupełnioną następnie przez 
r. Śliwińskiego, w sprawie domow 
mieszkalnych p izy  ui. Kętrzyńskiego. 
Wiceprez. Kolbuszowski obiecał p rzy ­
gotować odpowiedź na następne posie­
dzenie Rady, poczem przystąpienie do 
porządku obrad.

Po załatwieniu w7 sensie pozy tyw ­
nym szeregu drugich uchwał, p rzys tą ­
piono do rozpatrzenia sp raw y  zacią­
gnięcia pożyczki dla Miejskiego Zakła­
du Gazowego. Po  obszernym referacie 
r  Glasennana, Rada uchwaliła zacią­
gnięcie pożyczki w7 w ysokości 250.00J 
zł., udzielonej przez iWinisterstwo 
Spraw W ew nętrznych  z kredy tów  u- 
bezpieczeń pracowników um ysłowych; 
zabezpieczenia hipotecznego na poży­
czkę udzielił Zakład Ubezpieczeń P ra ­
cowników Umysłowych.

Następnie uchwalono nabycie gruntu 
orzy ul. Gipsowe! od dr. Si. Schaetzla 
dla regulacu tej uiicy, oraz sprzec.az 
gruntów7 miejskich na Żelaznej Wodzie 
pp. Marji B.alikiewicz i Stanisławie 
Obiułowicz.

Posiedzenie zakończono udzieleniem 
urlopów szeregowi radnych i obrada­
mi tajnemi.

l ito  chce w io  zapew nion ii  egry-  
siencję na. d z ień  /utrzeinny, niech  
k u p n ie  ty lko  w y ro b y  kra tow ego
p r z e m y s łu .
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TEATF WIELKI.
Pią tek  17 bm. g-odz. 8 w ieczorem  rew ia 

tea tru  Qui pro QuO „Do w idzenia!" (Zniż­
ki w ażce).

Sobota 18 bm. o godz. 8 wręcz, newja 
teatru  Qui p io  Quo „Do w idzenia!" (Zniż­
ki w ażne).

N iedziela 19 bm. o godz. 8 w iecz. rew ja 
teai.ru Qui pro Ouo „Do wiazemia!" (Zniż­
ki w ażne. P rzedstaw ien ie  pożegnalne).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek  17 bm. tien.tr nieczynny.

TEATR IMaŁ k’ nieczynny.

KINO i ŁAT RY.
APOLLO: „Syn Bogów" R yszard  

Barthelmess.
CASINU: „Usta nigdy niecałowane“ 

i Ken Maynard.
CHIMLRA: „Trójka", Olga Czecho­

wa.
COLOSSELM: „Fanfary miłości"

oraz „Policmajster Tagiejew".
FATAM uRGANA: „Zmcwidowaoy".
KOPERNIK: „Wiosna w  P ra te rze"

oiaz „Napowietrzni piraci".
LEW : „Światła i cienie macierzyń­

stwa".
M.vRY51ENKA: „Wiosna w  P ra te ­

rze" oraz „Napowietrzni piraci".
PAŁACE: „Co się dzieje za kulisami 

teatru".
RAJ: „Noc upo.en" Iwan Petriwicz.
SPLEŃ dTD: Z powodu zmiany dy­

rekcji i przebudowy sal: kino zamknię­
te.

STYLOWY: „Djablica z Trypolisu" 
ponadto „Buster Keaton".

= □ =
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich). O tw arta  
W ystaw a  Wiosenna w Pałacu  Sziuki 
na pl. Tafgów  Wschodnich obejmuje: 
w ystaw ę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w W arszaw ie „Salon Listopado­
wy", w ystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w y s taw ę  grafiki Stow 
„Ryt", w y s taw y  zbiorowe ar tys tów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, S a ­
lon W iosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W y s ta w a  otw arta  
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

Co s ię  w ła ś c iw ie  d z ie je  Z A  K U L I *  
S A M I  T E A T J R .U  powinien każdy z o ­
baczyć na dzisiejszej premierze w  kinotea­

trze „ P A Ł A C E .  3417r

= □ =
— Ostatnie trzy przedstawienia teatru 

„Qui P ro  Q «o“, t. j. dziś, Jutro i w  niedzie­
lę, w ypetni pożegnalna rew ja H ennara i 
Tuw im a p. t . : „D ow idzenia!", w  której
rekord  hum oru oiją Zula P ogorzelska, 
Dym sza, Lawiński, Tom, Jai,osy„ Fuchs, 
M inowicz, a petnią wdzięku jaśnieją O ćr- 
sk - , Terne, Kaiinówna, D ym szyna, S iaska 
i f ospć|! Taciair.iek. R ew ja „D ow idzenia!" 
z i ora huczne oklaski, stale po brzegi w y ­
pełnionej w idowni Na ostatn ie  te p-zed- 
s taw ierda zespołu  tisatru „Qui P ro  Ouo" 
zniżki w ażne.

— Zespól komediowy T e a tró w  miej­
skich w yjeżdża dziś w ieczorom  do Kryni­
cy, gdzie jurro o tw iera  kom edią E rv i- 
fta: , Fderw sza pani Selby" 6-tygodnio- 
vty swój sęzon letni. Rów nocześnie dziś 
opuszcza Krynicę nasz  zespól operetkow y, 
k tóry  w  ciągu b lisko 1 tygodni ahiersł 
tam zasłużone laury. O p ere tka  lw ow ska 
w pełnym  sw ym  składzie udaje się do 
K rakow a, aby napi-zemiaii z zespołem  c - 
p&r-owym, zaznajom ić publiczność krakow ­
ską z w szystk iem i perłam i sw eg o  rep e r­
tuaru.

— D yr. Czapelski w yjeżdża w dniu dzi­
siejszym  do K rakow a d a  -otwarcie letniego 
sezonu o pary  i operetk i lw ow skiej w te a ­
trze  im. J. S łow ackiego.

— R eży ser F r. Ja ro sy . znakom ity kon- 
fonencjer te a tru  ,Q u i P ro  Ouo". w ygłosi 
dziś o  godz. 7 w ieczorem  p iz td  m ikrofo­
nom lw ow skiego radja p relekcję, w  której 
z w łaściw ym  mu hum orem  _ podzieli się 
ze słuchaczam i sw em i w rażeniam i z w czo­
rajszego rL-du autom obilowegc a r ty s te k  i 
a rtystów  tea tru  „Qui P ro  Quo

Polska wydaje m  oświatę ponad 
800 milionów zitriych rocznie.

Ministerstwo ośw iaty  przeprow'a- 
aziło dokładne obliczenia wszystkich 
w ydatków , dokonyw anych w  Polsce 
na cele oświatowe. C yfry  dotyczą ro­
ku 1929/30, w  ru-ku bieżącym zaś w y ­
datki te będą  zapew no nieco wyższe 
maskurek w zros tu  liczby dzieci w  wie­
ku szkolnym (szkolnictwo powszech­
ne). Łączna suma w ydatków  wynosiła  
Si7,598.700 zł., z  czego na budżet pań­
stw ow y przypadało  64‘05 proc., na bu 
dżety samorządowe 17‘8b proc., na 
szkolnictwo p ryw atne  9*94 proc., na 
podatki celowe i opłaty szkolne 3‘59 
proc., na  fundacje, instytucje naukowe 
i ośw iatow e 1‘01 proc., na  pośrednią 
w ydatk i  szkolne i oświatowe 3‘55 puc.

Budżet pańs tw ow y  obejmuje budżet 
m inisterstwa oświaty, wydatKi oświa­
tow e z budżetów innych ministerstw, 
budżet wojew. śląskiego i w ydatki 
ośw iatow e przedsiębiorstw  i monopoli 
państw ow ych, co wynosiło  razem  oko 
ło 523 miłjouów zł. Budżety samorzą­
dowe obejmują budżety  gmin i powia­
towych związków samorządowych, 
izb rolniczych i izb przem ysłowo -han­
dlowych, oraz s ta ros tw  krajow ych w 
Poznaniu i na Pomorzu,, co wynosiło 
■azem około 146 miljonów zrotych.

W ydatki na szkolnictwo pryw atne  
obliczono na sumę około 84 miljonów,

z czego 55‘5 miljonów złotych przypa­
da na 700 pryw atnych  gimnazjów.

Podatki celowe i opłaty szkome roz 
padają się na następujące pozycje: do­
datek do podatku przem ysłow ego czy 
ii. patentu na rzecz szkół zawodowych, 
następnie opłaty  i tak sy  administra­
cyjne w  szkołach średnich i w yższych 
co w  sumie wynosiło  około 30 miljo- 
nów złotych.

Ostatnie pozycje zestawienia, doty­
czą fundacyj, ins-tytucyj naukowych i 
pośrednich w ydatków . Pośrednie w y ­
datki szkolne obejmują sum y w ydane  
na podręczniki szkolne, p rzybory  i 
środki naukowe, oszacowane na 25 
miljonów złotych. Uderza niska b a r­
dzo suma w ydatków , p łynąca z  funda 
cyj i zapisów, a w ynosząca  zaledwie 
3 miljony złotych, co tm m aczy się 
tern, iż kapita ły  istniejących u nas fun 
dacyj zostały  na skutek wojny, a  po­
tem inflacji zniszczone. W edług obli­
czeń ministerstwa, łączna w artość  
tych fundacyj wynosiła  urzed wojną 
ponad 100 miljonów franków w  złocie.

W ydatk i tow arzys tw  oświatowych, 
po odliczeniu subwencji oraz w y d a ­
tków na cele szkolne, wynosiły  złotych 
4,250.0G0, która to kw ota  pochodzi ze 
zbiórek, zapisów, składek członków, a 
obrócona jest na oświatę  pozaszkolną.

W . - W r i V 7M ł i

Kronika podkarpacka.
WYPADKI SAMOCHODOWE.

Dnia 7 bm. w  Bedmarowie uległ kata  
strofie samochód cięlżiarowy stanowią­
cy  w łasność i k ierow any przez Mieczy 
sław a Klekawskiego z Kałusza. Samo­
chód w yw rócił  się w skutek pęknięcia 
kierownicy. Kierowca w yszedł bez 
szwanku, natomiast z pasażerów  Tou- 
cia Szlank została zabita, a Klara 
Szlank, Beri E-urzan, Kazimierz Kleka- 
wski i Markus Nusbaum w szyscy  z 
Kałusza doznali cieżki-ch obrażeń i 
przewiezieni zestali ao szpitala w  Ka­
łuszu.

Dma 14 bm. w  ul. Dojazdowej w  Ko 
łomyi wskutek  nieostrożnej manipula­
cji p rzy  autobusie ze  strony kierowcy 
Jana  Pilcha, autobus podczas nakręca 
nia odrzucił go w  bok, zaś sam pędem 
najechał na przechodzącego Jakóba Ja 
worskiego z Kołomyi, Jaw orski do­
znał ogólnego potłuczenia klatki pier­
siowej a odwieziony do szpitala zmarł 
następnego dnia rano.

0

OFIARY KĄPIELI.

Dnia 7 bm. o godz. 10 utonął kąpiąc 
się w  Bystrzyccy nadwómiańskiej ko­
ło mostu w Chryplinie Tadeusz Koby­
lański, lat 21 ślusarz, zamieszkały w  
Horodence. Zwłoki wyłowiono.

Dnia 12 bm. utonął podczas kąpieli 
na B ys trzycy  w  Jezupolu Ołeksa Ory- 
szczuk, lat 15 uczeń szkoły  rzemieśl­
niczej ruskiej bursy  w  Stanisławowie, 
który przyjechał do Jezupola celem 
wzięcia udziału w  ruskim festynie. 
Zwłoki Oryszczuka mimo natychmia­
stowych poszukiwań nie zostały odna 
lezione.

DWUKROTNY ZAMACH NA !
KOMISARZA GMINY.

Dnia 10 bm. o godz. 21‘55 nieznany | 
spraw ca strzeli! z ucięiego karabinu 1 
rosyjskiego przez niezamknięte okno i

— Z T ow arzystw a Przyjació ł Szłuu 
P ięknych v .e LwOwie. W y staw a  obrazów , 
g rauk i i rzeźby  o tw arta  w Pałacu Sztuki 
na placu T argów  W schodnich mimo okre­
su w akacyjnych w yjazdów , cieszy się n a ­
dal znaczną frekwencjo. Publiczność bo­
wiem p rzed  kanikułą uciekająca z m ias.a 
do Parku, czy  na p h c  Tangów, chętnie 
w stępuje do zacisznych sal P a tacu  Sztuki, 
gdzie, za mewiielką stosunkow o opłatą, w 
spokoju spędzić można kilka godzin w 
atm osferze w ysokiego artyzm u — podzi­
w iając dzieła artystów ' zgrom adzone tu z 
całe j Polski. Cncąc umoż* w ić -cażdernu 
zw iedzen ie tei w ystaw y  doskonalej, zaró-

dc lokalu restauracji Antoniego Do- 
brzanieckiego w  Kosmaczu, pow. Ko­
łomyja, w  którym  siedzieli p rzy  stole 
komisarz gminy M ars J„ inspektor 
skarbow y Skarbek z Kołomyi, przód. 
Hill Michał, Baraniecki Edw ard i Or- 
szanek Mikołaj z Kosmacza. Strzał 

oddany by ł prawdopodobnie do osoby 
Marksa. Kula przebiła szybę i u tkwiła 
w  przeciwnej ścianie. Z obecnych nikt 
nie został trafiony. Karabin bez łoży­
ska pozostawiony na miejscu pod 
oknami znaleziono. Jest to już d-ugi 
wypadek zamachu na osobę komisarza 
gmtay Józefa Marksa.

WŁAMANIE DO KASY GMINNEJ.

Dnia 12 bm. nieznani sp raw cy  doko 
nall włam ania  kasow ego do kasy urzę 
du gminnego w  Ży daczo wie, z której 
po rozpruciu tylnych ścian k asy  „zbó­
jem" skradli 1994 zł 18 gr. g-otówką 
w  banknotach i bilonie, ponadto akcje 
Banku Polskiego od Nr. 5R9081 do Nr. 
5G9085 na kw otę  500 zł. i Nr. 11906 na 
kwotę 100 zł. Spraw cy pozostawili na 
miejscu czynu pochwę z bagnetu au­
striackiego. O dokonanie włamania są 
podejrzani cyganie, k tórzy  w  tym cza­
sie byli widziani w  Żydaczowie oraz 
dwóch młodych osobników rozm awia­
jących po rusku, k tó rzy  jechali na ro­
w erach w  kierunku Ghodorowa i p y ­
tali o drogę do Rohatyna.

POWIESIŁ SIĘ WSKUTEK DŁUGÓW
Dnia 4 bm. W asyl W ary szk o  lat 45 

z Bratkowiec wydalił się z domu. W 
dr.iu 8 bm. zostały  znalezione zwłoki 
mężczyzny na  polu oddaionem o 2 
kim. od gminy Bratkowce. W  czasie 
dochodzeń stwierdzono, że są to zwło 
ki W asyla  W aryszki, k tó ry  powiesił 
się z tego powodu, iż by ł obarczony 
długami.

= □ =

w no pod względem  ilości eksponatów , jak 
i ich nieprzeciętnego poziomu D yrekcja  
T ow arzystw a postanow iła  uazielić jak 
najdalej idących zniżek, a  w ięc w  czwa.r- 
ki baljeity są po pofowie ceny  — w ycieczki 
ponad 10 osób. o ra z  urzędnicy państw ow i 
za okazaniem legitym acji k o rz y s ta ją  zezn a  
cz.iych ulg. W ystaw a o tw artą  jest co­
dziennie od 10 do  19 w ieczorem . Dojazd 
tram w ajam i Nr. U .

= o i
— Dzieci powodzian wileńskich we 

Lwowie. W  najbliższych dniach p rzy ­
by w a  10-ro dzieci powodzian wiloń-

Z żyi.a organizacyj­
nego B B. W. R.

Ze Schodnicy piszą nam Dnia 9 bm 
odbył s:’ę \y_ sali TSL. publiczny wiec 
przy udziale około 500 osób, p rzew aż­
nie robotników Kopalnianych.

O sytuacji gospodarczej i politycz­
nej P a ń s tw a  referował poseł miejsco­
w y  dr. Wojciechowski. W  półtorago­
dzinnym referacie opartym na rzeczo­
w ych argumentach mówca zupełnie 
pozyskał liczne audytorjum, zaś grup­
kę opozycjonistów, która  usiłowała 
spokój zakłócić, w yparto  za drzwi.

Uchwalono pełne zaufanie dla polity 
ki Klubu parlamentarnego BBW.R. i po 
słów miejscowych.

Bezpośrednio po wiecu w tejże sali 
odbyło się poufne zebranie organiza­
cyjne BBWR. celem wyboru  miejsco­
wej Rady. Referował poseł Wojcie­
chowski. Do komitetu weszło 10 osób 
z niższych sfer miejscowego obyw a­
telstwa, zaś na czele prezydjum stanę­
li: dr. Sławek, Górecki i Heuler.

ŻÓŁKIEW. — WYBORY DO RADY 
OKRĘGOWEJ BBWR.

Dnia 13 b .m . w  sali Rady powiato­
wej odbyło się zebranie organizacyjne 
członków BBWR. Jako delegaci Rady 
Naczelnej przybyli ze Lw ow a posło­
wie: dr. Zdzisław Stroński i W ojto­
wicz. Zebranie zagaił b. prezes p. Ja ­
rosz, zaś poseł dr. Stroński rozpoczął 
dyskusję na  temat aktualnych spraw 
gospodarczych i politycznych. W  oży­
wionej dyskusji przemawiali poseł 
Wojtowicz, sekretarz Mazur, inspektor 
Żychiewicz, Jarosz, Krupa i tani. Apro 
bowano w  rezultacie jednogłośnie no­
w e  zasady organizacyjne BloKu i do­
konano w yboru nowej R ady  okręgo- 
wej z 15 osób. Do nowej R ady  weszli 
ludzie reprezentujący w szystk ie  orga­
nizacje z te renu powiatu, ożywieni jak 
najlepszemi chęciami pracy  dla doora 
Państw a, co jest rękojmią szybkiego 
rozwoju i wzrostu  naszej organizacji 
w  pow. żółkiewskim. Do prezydjum 
R ady powołano: mr. Jarosza  Teofila, 
Bilińskiego Stefana, Żychiewmza Ma- 
rjana, Gnidę Jana i mr. Mazura Grze­
gorza.

skich, chorych na g ruźlicę, sk ierow a­
nych do Lecznicy w  Hołosku celem le­
czenia. Lwowskie T ow arzystw o  Walki 
z gruźlicą udzieliło na ten cel Komite­
towi Niesienia Pom ocy Powodzianom 
w  Wilnie 300 dni leczenia. Powiatowe 
T ow arzystw o  Przeciwgruźlicze W oje­
w ództw a Lwowskiego za inicjatywą 
naczelnika W ydziału Zdrowia dr. Ma­
jewskiego zgłasza dalsze dni lecze­
nia. Znane z ofiarności społeczeństwo 
lwowskie niewątpliwie zechce się przy 
czynić do kosztów leczenia dzieci w i­
leńskich i zechce składać ofiary tak w 
naturze jak i pieniężne na ręce L w o w ­
skiego T o w arzys tw a  Walki z Gruźlicą 
we Lwowie, ul. Lindego 5, „Dla clio 
rych dzieci wileńskich".

Redakcja naszego pisma, pragnąc po 
móc T ow arzystw u  w  tym  pięknym 
w ysiłku  pumocy braciom naszym w i­
leńskim, tak ciężko dotkniętym ka ta ­
strofą powodzi, o tw iera  składkę na 
pow yższy  cel.

— Dochodzeni?. W  związku z zaża­
leniem, wniesionem do p. ministra P ra  
cy i Opieki Społecznej przez grupę 
bezrobotnych m. Lwowa, na działal­
ność Obwodowego Biura Funduszu 
Bezrobocia i Państw ow ego Urzędu Po 
średnićtwa P ra c y  we Lwowie, — zo ­
stał delegowany do L w ow a naczelny 
inspektor Funduszu Bezrobocia, który 
przy współudziale miejscowych władz 
wojewódzkich przeprowadza docho­
dzenia.

— W ykłady o ochronie przyrody.
Staraniem Komitetu Lwowskiego P a ń ­
stwowej Rady Ochrony P rzy ro d y  dr. 
Kontny wygłosi na uniwersyteckim 
wakacyjnym  kursie religii rzym. kat. 
w e Lwowie, urządzonym dla kateche­
tów z całej Polski przez Kuratorium 
O. S. L. w  Dorozumieniu z Min. W . R.
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Siadami „Cni 
nrędzy f wowem
Nie będzie to ani k rytyka rew ii  „Do . 

widzenia11, gdyż nigdy ‘w  cudzą kapu- ! 
stę nie włażę, ani chęć ułożenia fry- j 
wolnej piosneczki, k tórąby p. Stefa 
Górska w yśpiew ała  — to tylko kilka 
słów spraw ozdaw cy  sportowego, który 
był na raidzie a jak to  mój kolega po 
fachu —  „korowodem artys tów  Uui 
pro Quo“ nazwał.

A korowod ten pełen był zasadzek i 
chytrych  podstępów komandorów pp.: 
Sommersteina, mjr. Gawła, Tabaczyń- 
skiego i wielu kontrolorów, którzy 
wszelkie „w yryw an ia11 ponad *35—40 
km. naszych ulubieńców skrzętnie no­
towali w  postaci karnych punktów. I 
naw et p. ZuJt Pogorzelskiej — „ja lu­
bię pęd11 — nie miało tu znaczenia.

Chcąc cały  raid dobrze widzieć, w 
stronę T ruskaw ca  jechałem 30-osobo- 
w ym  Sauerem (inż. Sonntaga), który 
wczoraj rozpoczął swój sta ły  kurs 
między L w ow em  a Truskawceni. — 
W spaniale resorow any wóz, pędzony 
rcpą, „połykał11 w prost kilometry, a 
zatrzymując się w  Mikołajowie, Stryju 
i Drohobyczu, budził sensację i groma­
dził w  jednej chwili gawiedź małomia­
steczkową wokół siebie.

Za S łryjem mija nas komandorski 
w óz nura Gawła. Po chwili widzimy 
auto schowane za stodołą chłopska a 
poza drzewem skry tą  ze zegarkiem w  
ręku złowrogą postać majora.

Ot — i pierwsze punkty karne —  
myślę sobie — bo gdzieżtam Studeba- 
cker ,Zuli" w ytrzym a, b y  nie w yrżnąć 
sieumćziesiątki — a niech tylko pięć­
dziesiątkę. Alba Tamarcia, która z po- 
■wrotem tak rwała, iż ją ledwie Hud­
sonem f,'wzięliśmy11! Na razie jednak 
nic nie wiadome, to dopiero obliczenia 
wieczorne zadecydują, kto nie tylko 
dobrze wóz prowadzi, ale i nad ner- 
wami panuje.

Jcdziem y dalej. —  Dookoła żniwa w 
pełni, urodzai wspaniały, d rzew a o- 
w ocow c oblepione owocem. W  dali si­
nieje łańcuch Bieszczad, o łagodnych, 
zaokrąglonych szczytach, z pomiędzy 
których nieco odważniej w ystrzela  
„P araszka11 z głębi skolskich borów. 
Pow ietrze  rozpalone od promieni sło­
necznych, które, zdaje się, jeszcze te­
go roku tak nie grzały  i jakby nau­
myślnie chciały dokuczyć haszyni 
raidzistkom.

Stajemy w  Drohobyczu przed pięk­
nym  nowrym ratuszem, zdobnym w  
w yniosłą  wieżę, strzeżoną przez czte­
ry  potężne orły. P ie rw szy  mija nas 

“ komandor p. Sommerstein. P o  chwili 
widzimy dobrze nam znanego „Stude- 
backera11, p rzy  kierownicy „Żula11, za 
nią z tylu z miną „co mi zrobisz11 Ta- 
leiner. Za kilka chwil znowu „Ci­
troen11 ze spokojnym przy  sterze Ja-

pro Quo ‘ — 
a Truskawtem.

rosym — za nimi kolega z „Chwili’* 
między dwoma młodziutkiemi raidzist- 
kami. A tu znowu Tamarcia dla kon- 
tiastui z Jejdem z tylu. To znowu za­
patrzony w  dal Dymsza na ,T atrze, po­
w ażny  Tom i na Citroence p. Górska
— zadowolona i wesoła  — uśmiechem 
darzaca Drohobyczan. Za ninn zaś —  
jak złe duchy — Gaweł i Tabaczyński.

Po  chwili rusza nasz „Sauer11 w 
stronę TrusKawca śladami już raiau. 
P o  p r awej ręce widać setki w ież i 
zbiorników naftowych — to Borysław , 
na p raw o  czerwone gmachy więzien­
ne a za  ninn za lasem w  dole Solec. 
W reszcie wjazd w  las sm erekow y i 
jesteśmy _w Lruskawcu, gdzie tuż 
przed restauracją  zdrojową widzimy 
stojące w azy  naszych raidzistów.

Fotografowie truskaw ieccy  mają żni 
wo; każdy chce mieć Zulę, Jarossego, 
Dymszę czy  toż Tamareię — k azay  
prosi o autograf. Jak król, panuje nad 
zeoranym tłumem — Lawiński...  miły 
grym as robi Górska. Widzę, jak ślinkę 
łykają stateczni kuracjusze truskawicc 
cy, patrząc na  ólaską czy Dymszynę
— pewno żony zostawili w  domu.

Po  „kilometer-lance11, odbytym za 
Truskaw ccm  na drodze' do Stebnika i 
po sutym obiedzie — kupą pojechano 
na Pomiarki, gdzie znow u większość 
próbowała „crawla11 a jeden ze szofc- 
tów  dał takiego „nurka11, iż mu Dym­
sza ca ły  łeb zlewał jodyną.

Żart jednak na bok; Pomiarki za­
szczyt przynoszą T ruskaw cow i i za­
praw dę  nie potrzeba nam szukać za­
granicznych badów — co tu za  w sp a ­
niałe urzą lżenia, jaka w yborna  słona 
kąpiel i co za powietrze. Lecz nas już 
trudno wyleczyć z tego: cudze chwali 
cie a swego nie znacie.

Czas było w racać . P rzy ją ł mię do 
swego „Fludsona11, praw dziw ego smo­
ka — dającego sobie radę  i ze  130 km., 
p. Tabaczyński w icekomandor raidu. 
Ostatni opuściliśmy Truskaw iec  i mi­
mo „nawalenia kichy11 za Mikołajo- 
w em  i s tra ty  z 15 minut, na rogatce 
byliśmy pierwsi. Lecz na szczęście, 
punktów karnych nikt nam  nie pisał, 
choć dusza siedział? kiltea razy  na ra ­
mieniu.

A oto wyniki raidu:
1) Zula Pogorzelska na Studebaoke- 

rze (niechby kto inny spróbow ał być  
Pierwszym) 115 i pół pkt.

2) Ja rossy  n a  Citroen 115 pkt.
3) G órska na Citroen 112 i pół pkt.
4) Dymsza na T a trze  111 okt.
5) T am ara  na Citroen 104 i pół pkt.
ó) Tom na Citroen 100 i pół pkt. (to

tylko dzięki temu panu z „Porannej11
— ostatnie miejsce).

Jak tam by ło  z temi nagrodami i czy  
nasze raidzistki i raidzisci dali radę 
Programowi wieczornemu po tych 250 
km. — nie wiem. Należy to już do re ­
cenzji teatralnej. \  R. W.

Spaliło się zatem 12 domów z zabudO"
waniami gospodarskiemi,

1 koń, 2 k ro w y  i 3 świnie. Ogoma 
szkoda w  przybliżeniu 50.000 zł. Ogień 
spowodował syn P io tra  H ładuna W a­
syl, liczący 4 lata, podczas bawienia 
się zapałkami w  szopie, z Której  w y ­
buchł pożar.

Dnia 13 om. o godzinie 1 z  nieusta­
lonej dotychczas p rzyczyny  w ybuchł 
nożar s try ch o w y  w  domu mieszkalnym 
Salomona Libleina i tegoż spólnika Mi 
chała Baumela p rz y  ui. Pasieczniań- 
skiej 24 w  Stanisławowie. P o ża r  zni­
szczył _dom mieszkalny, k ry ty  gonta­
mi O podpalenie jest silnie podejrzany 
Michał Baumel współwłaściciel tegoż 
domu.

W  KłuDowcach dnia 14 hm . wybuchł 
pożar w  stodole Józefa Kozarewicza. 
W skutek wielkiej posuchy pożar roz­
szerzył się szybko na sąsiednie zabu­
dowania

niszcząc 9 domów, 4 stodoły, 7 stajen,
3 spichlerze, 2 chlewy 1 1 obróg.

Z inw entarza żywego spaliły się 2 
świnie. Szkoda w yrządzona pożarem 
wynosi 50.600 zł. P o ża r  jest p rzypad­
kow y i powstał od iskier w ychodzą­
cych  z Kuźni Józefa Kazorewicza. W  
liczbie spalonych zagród spalił się 
dom i zabudowania gospudarcze post. 
T. Duplagi.

Dnia 14 bm. o godz 13 wybuchł po­
żar w  Dyciatynie pow  .Rohatyn wsku 
ieK czego

spaliło się 15 budynków.
łącznej wartości 31.945 zl Poszkodo­
w anych  jest 30 gospodarzy. Ogień zo 
stal spow odow any przez dzieci M’cha 
la Janusza w Dyciatynie

Z SALI SADOWEJ.

Echo katastrefy 
autebusowei.

Wczoraj odbyła  się przed sądem 
lwowskim rozpraw a przeciwko szofe­
rowi s t .  Białemu, k tóry  dnia 25 listo­
pada 1930 prowadził autobus Politech- 
ni lwowskiej z Dublan do L w ow a tak 
nieszczęśliwie, że wóz w pad ł do Teł- 
twi, co stało się p rzyczyną śmierci je­
dnej z pasażerek.

Autobusem jechali studenci Politech­
niki: Michał Lachowski, Anna Trąb- 
czyńska, Ew a M azurkówna i Zofia Mań 
kicwicz. Gościniec pok ry ty  był w a r ­
s tw ą śliskiego błota. Koło fabryki Ru- 
ckera  w  odległości 1 km od rogatki 
Żółkiewskiej przy w.jeździe n a \  most 
szofer stracił panowania nad kierownt 
cą i w óz wjechał na barierę przyczół­
ka mostowego, k tóra  z łamała się pod 
maporem. Autobus z wysoKości 4 m 
spadł na brzeg Pełtw i.

Skutki katastrofy  b y ły  fatalne. Stu- 
dentKa ś. p. Zofja M ankiewiczówna zo 
stała na miejscu zabita, ciężkie rany 
odnieśli Lachowski i M azurkówna, lżej 
szych zaś obrażeń doznała Trąbczvó- 
ska. Szofer by ł również tarany.

F a la  p e ż a  r ó w .

1 O. P. 'dwa w y k ia a y  o oenrouie przy­
rody P rogram  w ykładów  następujący:
1) „Ogólne zasady  ochrony p rzyrody  
i jej organizacja w  Polsce (poniedzia­
łek 20 lipca godz. 12—13), 2) „Parki i 
rezerw aty  narodowe w Polsce11 z obra 
zami świetlnemi (wtorek 21 lipca godz 
12—13). Obydw a odczyty  bęoa w y g ło ­
szone w  gmachu IJniwersyteru Jana 
Kazimierza.

— W  czasie nabożeństwa w  dniu 
święta francuskiego w  bazylice archi- 
katedralnej grała  na chórze oikiesira 
19 p. p. pod batutą  por. Kaysaka, zaś 
orkiestra 40 p. p. w ykonała  hymn na­
rodow y przed katedrą.

= □ =

— „Zamach" na Targi Wschodnie.
Wczorajszej nocy woźny Jan Krzyż 
pełnił służbę w  budjmku zarządu T.W. 
na placu w ystaw y obok parku Stryj*- 
skiego. W pew nym  momencie przez 
okno w kierunku niego padl strzał re­
w olw erow y. Kula rozbiła szybę, odbi­
ła się od przeciwległej ściany i w padła  
do m'ednicy. Nieznany spraw ca zbiegł 
i zniknął w  ciemnościach nocnych. P ra  
wdopodobnie ma się tu do czynienia 
z w ybrykiem  człowieka płatnego.

— Krewki egzeitutor czynszu. Do 
drukarni Barucha Kreidmana (Źródla­
na 37) przyszedł Beri Feder i zażądał 
zapłacenia czynszu w  kwocie 300 zł. 
Gdy właściciel drukarni oświadczył, 
że kw oty  tej nie posiada, F eder  rzucił 
się nań, ooczął go dusić za gardło, na­
stępnie porozrzucał mu czcionki, po­
łamał skład drukarski i podarł skryp- 
ta. Szkoda, którą poniósi Kreidman, 
w ynosi około 1000 zł.

— Zamach samobójczy. W  dniu 
wczorajszym powiesiła się s łużąca Ste 
fanja Patałach, zam. przy  ul. Janow ­
skiej 16. Pow ód  desperackiego Kroku 
nieznany

— Napad na szofera. Szofer Zakładu 
Czyszczenia Miasta Franciszek Cisów 
ski w raca ł  wczorajszej nocy o godz. 
1.30 do domu. Na ul. Bocznej Kingi na­
padło nań kilku napastników. Jeden z 
nich uderzy? Cisowskiego tępem na­
rzędziem w  glowe, inny przebił mu 110 
żem  lewy bek. poczem w szyscy  zbie­
gli.

— Spór dwu Bireekich. Pelagja Bi- 
lecka iBema 12) poskarży ła  się policji, 
że Marja Birecka (Bema 9) usiłuje jej 
wypalić oczy kw asem  solnym.

 Bezpieczenstwo na „Śwńezi". Ar­
noldowi Lauderowi (Żółkiewska 8) 
skiadziono z zamkniętej kabiny na sta 
w ie „św itez i11 srebrny  zegarek, por­
tfel i szereg drobnych przedmiotów.

— Zamach samobójczy. W  czoraj o 
godzinie 12H0 w  południe 34-letni Jan  
Michałowski (Króla Leszczyńskiego 
33) napił się w  celach samobójczych 
spirytusu denaturowanego. W  stanie 
ciężkim odwieziono go do szbitala.

Korne dyżury aptek.
C odziennie cd niedzie li 12-go lipca do 

soboty lS-go lp c a  mają ncc-ny dyżur 
następujące apteKi: H. Błąuzińskieso
przy uL Ł yczak ow sk iej 57. M. EttLngera 
przy ul G łu c h o w sk ic h  _ 14, fez. haya  
przy ul. K azim ierzow skiej, O. Hellraarma 
przy ul. Kopernika. K Kaje.cnowicza przy  
ul. Słonecznej 1. J- Kaniewskiego przy ul 
L. Sapiehy, jJL Krzyżanowskiego (Miko-
lascha) przy ul. Kopernika 1, J. Kurde ew i- 
cza przy p i  Uuji Brzeskiej 4 , R, Kurzro* 
cka prz^ ul. Krakowskiej 25 J. Kwarta er a 
przy ul. ZarnarstynowsKiej S4, A. Marko­
w icza przy ul. Zyblikiewicza 50, M. Ober- 
lendera przy ul. Piekarskiej 25. J. Pilaw ­
skiego przy ul. Akademickiej 25, J. Pine- 
lesa w  Rynku 18, J. Poratyńshitgo przy 
PL Bernai dyńskim 1. B. Sołięinbacha przy 
ul. Gródeckiej 30, S. Sommersteina przy 
•ul. Janowskiej 52, O. T eueckiego przy uL 
Zielcnej 33, J. Zarzyckiego przy ul. ż ó ł­
kiewskiej Ti J. Zerygtewicza przy ul. Ja­
giellońskiej 12, K. Zygmuntowicza przy ul. 
Gródeckiej 84, J. Reissa w Zamarstanowie.

Staie dyżuiy nocne mają aptek.: M.
Ettingera przy pi* Gołuchowi kich 14, 3z. 
Haya przy uL Kazimierzowskiej. K. Xaje- 
tanowicza przy ul. Słonecznej 1, M. Krzy­
żanowskiego .(MiFolascha) przy ul. Koper­
nika 1, j . Kwartnera przy ul. Zamarsty- 
nowskieJ 54, 5 . Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52.

Stanisławów, 15 lipca.

Na terenie w ojew ództw a zanotowa­
no ostatnio szereg pożarów, będących 
przeważnie  wynikiem nieostrożności.

Dnia 7 bm. o  godz. 23 pow sta ł pożar 
w  Celejowie, w  zagrodzie Jana Kup- 
czaka. P o ża r  zniszczył 1 budynek  łą­
czący  w  sobie stajnię, stodołę i pod­
dasze, o raz  6 fur s łom y i jedną siecz­
karnię. Ogień został zlokalizowany 
przez tamtejszych mieszkańców. Ofiar 
w  ludziach ani też w  inwentarzu ży­
w y m  nie było.

Dnia 9 om. około godz. 1 powstał 
pożar w  zagrodzie Iwana Tkaczyszy- 
na w  W iktorowie i zniszczył dom mie­
szkalny, stainię, 01 az sprzęty  gospo­
darskie. Ogień ten w skutek  panującej 
Podówczas bu rzy  przeniósł się na bu­
dynki W asy la  Medwida, niszcząc dach 
domu mieszkalnego, stajnie w raź  ze

stodołą, znajdującą sie pod jednym da 
chem, W  czasie pożaru u Medwida

spaliło się dziecko 4-roletnie
pici męskiej a  dwoje dzieci zostało po 
parzonych, P o za  tern spalił się koń z 
wozem, 2 sztuki byd ła  rogatego i dw a 
rnałc wieprzki. Dziecko M edwida w y ­
biegło z palącego się m ieszKania do 
stajni, która  w  w iększym  stopniu była  
przez pożar opanowana a  n iezauważo 
ne przez nikogo spaliło się. P o w s ta ła  
szkoda w ynosi 8000 zł.

W  Linie ad  Nowosiółka, rejon P P .  
Niżniów, pow . T łum acz dnia I I  bm. 
wybuchł pożar, k tó ry  gw ałtow nie  prze 
niósł Się na sąsiednie zabudowania. 
Akcję ratownicza zarządzono zć porno 
cą s traży  pożarnej z  Niżniowa. Ogień 
Powstał w  szopie P iotra  Hładuna z 
Lipy ad Nowosiółka, i z pow ndu 
silnego wiairii momentalnie rozszerzył 
-się na 11 sąsiednich gospodarstw.

Rozpraw ę w czorajszą prowadził r. • 
Locker, oskarżał prok. W ondrausch, 
bronił odw. dr. Alter. Biały, usiłował 
dowieść swej niewinności, tw ieraząc, 
że w sku tek  uszkodzenia kierownicy 
nie mógł skręcić na most ani z a trzy ­
m ać wozu. Jednakże zeznania św iad­
ków, zwróciły  się przeciw oskarżone­
mu. Skazano Biafego na 6 miesięcy 
yięzienia,

D yiritr Lewicki na wolności
W  środę 15 b. m. po południu został 

w ypuszczony na wolną stooę prezes 
Uuda dr Dymitr Lewicki. Sąd. zwolnił 
go z aresztu śledczego za  kaucją 30 
tysięcy zl.

„Diło" dowiaduje się, że  w  niedługim 
czasie ma być  w ypuszczony także 
gen. sekretarz  IJnda dr. Lubomir Ma- 
karuszna.

= P =
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srcbrneoo ekranu.
CHIMERĄ: „TRÓJKA".

T ak  się z darzyło, że dopiero z oka­
zji wznowienia miałem okazję ogląd­
nięcia tego porządnego i interesującego 
filmu z Olgą Czechowa i Wojciechem 
Szlettowem. P o d  w zględem sposobu 
realizacji przypomina on obraz „W oł­
ga. W ołga“ ; tak  samo umie w ydobyć 
ełcsprssję podpatrzonego momentu, tak 
samo D osługuje się metodą obrazowego 
łączenia poszczególnych scen. Moment 
ruchu podkreślony jest w  „Trójce" z 
specjalną maestrją. wypełn ia  sobą ca­
ły  film a naw et nadbudowuje sceny 
niemal dygresyjne (zabawa z cygan­
kami, sceny w  karczmie, święta na 
wsi itd.). Akcja jest zw arta  i nie ro- 
,w łóczy  *ię ani rozbpa na szereg mało- 
znacząc3’ch w ą tk ó w ; trzym a się jednej 
linii, k tóra  w y tycza  dzieje miłosnego 
zbłąkania, tragedii i nawrócenia 
„izwoszczyka" Andrzeja. Gra Szletto- 
w a jest lepsza od kreacji Czechowej, 
która  jako bogata uwodzicielka zama- 
ło jest w: iypie opanowana i bezpo- 
śfeednia; niemniej oboje, jak i ca ły  ze­
spół przedstawiają się bardzo dobrze.

W  -ogólnej ocenie ąTrójka" jest p r z y ­
kładem  filmu o inteligentnej realizacji i 
wzorowej technice. Szkoda tylko, że 
iy r tk c ja  „Chimery" w ystaw iła  ją ja­

k o  film niemy, chociaż w  kinoteatrze 
ty m  jest aparatura  dźwiękowa. „Trój­
ka” w  wersji dźwiękowej zyskałaby  
'duizo na wartości. bwf.
ł
KOPERNIK - MARYSIEŃKA : „WIO­

SNA W PRATERZE.

Wiedeń jest jeszcze stolicą monar- 
chji, sentymentalnego w alczyxa i za­
kochanych par. Na spacer z ukochaną 
jedzle się jeszcze dorożką; aut ani śla­
du. Oficerowie kawalerii broją i doka­
zują, podbijając serca  przedmiejskich 
Wiedenek i baletniczek. A jeśli ktoś 
przytem „wpadnie": zakocha się i o- 
żeni, to tylko gwoli happy  end*u. „Wio­
sna w  P ra te rze"  jest wngóle bardzo 
miła. P rzygody  w  Pra te rze  i w... gar­
sonierze. hulanki w  podmiejskich o- 
g ródkadi,  miłostki oficerów i ich 
zwierzchnika, surowego pułkownika — 
tego w szystk iego  wj^starczy, by  
s tw orzyć  komedie interesującą i Iekko- 
s traw ną  —  tak potrzebną w  nudzie i 
upalnej szarzyźnie sezonu ogórkowe­
go bw!.

Pdlowania w fiocu,
Na kaczki i p tactwo błotne wolno 

polować w  w ojew ództw ach  poznań­
ski em i lwowskiem począw szy od 11 
iipca, we wszystkich  innycii w ojewódz 
tw ach  czas  ochronny został dodatko­
w o przedłużony do 21 li-pca, oprócz 
woj. tarnopolskiego, gdzie sezon polo­
w ań  zaczyna się dopiero 2 sierpnia.

Polowanie  na kozły dozwolone jest 
do końca września  w  w ojewództwach 
poznanskiem, Pomorskiem, biało-stoc- 
kieam nowogródzkiern i poleskiem, w e  
wszystkich innych zaś do końca pa­
ździernika. W  województwie kielec- 
kiem obowiązują term iny  ustawowe, 
żadnych przedłużeń nie przewiduje 
się.

ZABÓJSTWO WIEŚNIAKA POD  

PRZEMYŚLEM.

Przem yśl. (Tel. w ł.) Grzegorz 
Ćwiek, gospodarz wiejski z Aksmani- 
cy  koło Przem yśla, idąc w  nocy drogą 
został napadnięty przez nieznanego 
sprawcę, który uderzył go silnie ja- 
kiemś tępem narzędziem w  głowę. 
Przew ieziony Jo szpitala w  Przem y­
ślu. zakończył Ćwiek w  kilka gouziii 
życie. Jako podejrzanego o dokonanie 
zabójstwa aresztowano Grzegorza B a­
rana z Aksmanicy.

* £ k -

(h) W ładze francuskie -stwierdzają, 
że cur-az więcej bogatych  kobiet nabie 
ra  zamilo wattia do życ-ia pod palmami 
oaz  Sanary. pod k tó re  znudzone F ran­
cuzki uciekają od zgiełku i nudy w spół 
czesnego życia europejskiego. P o  błiż- 
szem zbadaniu p rzy czy n y  tego faktu, 
okazało się, że  pociąga je nietyiko 
egzotyczny u rok  pustyni i prostota 
p rym ityw nego życia po przesycie, w y  
w ołanym  p izez  bogactw o i luksus, ale 
także  w łaściwości lecznicze Sahary.

Gorący piasek .i suche powietrze 
ma b y ć  podobno mezrównanom lekar­
stw em  dla cery i nerw ów , oraz pier­
w szorzędnym  środkiem odmładzają­
cym. Lekarze francuscy daw no już od

ie na Sakrze.
kryli te cudowne właściwości powie­
trza  Sahary  j od szeregu lat w ysy ła ją  
sw e znudzone pacjentki na brzegi pu­
styni do Biskry, Bu Saada, Tuggurlu ł 
innych praw ie  nieznanych św iatu  miej 
scowości na w ypoczynek  po trudach 
życia towarzyskiego.

Bogate dam y nabieraja tu  sił, humo­
ru i zdrowia, p rzystosow ując się całko 
wicie do skromnego trybu  życia  tubyl 
ców, nosząc ich suknio -i czując się le­
piej, niż w świecie cywilizowanym. 
Podróżnicy spotykają na Saharze caie 
kolonje dam europejskich i am erykań- 
sKicn, które  nesza spodnie jak żony 
beduinów. nię zakrywają, jeonak tw a ­
rzy  welonem.

B I Bycie ludzkie jest tan;e
W asy la  Koiiuka z  Kulaczkowiec, k tó ­
ry  od dłuższego czasu od-grazał się, żte 
go zabije. Pow odem  m orders tw a  była  
zem sta  na tle porachunków osobi­
stych.

Dnia 11 bm. w Synowódzku niżnem 
pow. Skole, P aw e ł  W asahan  ze Skole- 
go, zranił ciężko głowę, w ystrza łem  
z rew olw eru swoją narzeczoną Stefa­
nię Michajłyszyn, ze  Synowódzka ni- 
żnego, a  uciekając pc dokonanym  czy 
nie w  kierunku Lubieniec strzelił do 
sienie z tego samego -rewolweru w  za­
miarze samobójczym, raniąc się ró­
wnież. S praw ca  został p rzy trzym any  
w  Lubieńcach. M orderstw o i samobój­
stwo m iały  tło erotyczne.

Dnia ó bm. o godz. 23 nieustalony 
na razie sp raw ca  prawdopodobnie 
Iw an  Fedorow  z Paryszcza , -rolnik, 
którego przy trzym ane, zam oidow ał 
w ystrza łem  z  dubeltówki W asy la  Hai 
czuka z P a ry szcza  pow. Nadworna, 
l ia iczuk  -trafiony sześcio-ma śrutami w  
pierś po kilku minutach zmarł. Mor­
derstw o ma tło zem sty  osobistej.

Dnia 5 brn. około godz. 1 w  nocy  w  
Siynaw ie  Wyżnej w  rejonie P P .  Syno- 
w ódzko W3rżne pow. -Skole, popełnio­
ne zostało zabójstwo na osobie P io tra  
Dany łka, -lat 18 syna Onufrego, ze  Stir 
naw y  -wyżnej, na  pastw isku  gminnem. 
Pchnięty nożem w  brzuch i k rzyże 
D anyłko tego samego dnia zmarł w  
szpitalu w  Stryju. S p raw cy  w  osobach 
W asy la  Skrypecia lat 21 i P aw ła  F ian  
kiew !oza lat 24 zostali ujęci i odstawie 
ni do sądu. P rzy czy n ą  zaoójstwa były  
porachunki osobiste.

Dnia 9 bm. w  Kułaczkowcacb pow. 
Kołomyja, na polu oddalonem o 1 kim. 
od  zabudowań gospodarskich znalezio 
no zwłoki Iwana Nestoraka łat 21, sy 
na O łeny z Kułaczkowiec- Dochodze­
nia w ykazały ,  że Nestorak został przed 
3 tygodmami zamordowany. Na gło­
wie denata, która  jest -prawie w  roz­
kładzie, widoczne są  rany zadane tę­
pem narzędziem. Jako  podejrzanego o 
pow yższe  m orders tw o  przy trzym ano

W  Jabłonowie na drodze obok rzeki 
Luczki należącej do rejonu P P .  Jablo- 
nów dnia 13 bm, okuło gudz. 1‘30 do­
tychczas niewyśledzeni sp raw cy  napa­
dli na powracającego do domu Iwana 
Kluczewskiego z Jabionowa, którego 
zabili kilkoma uderzeniami tępem na­
rzędziem. M orderstw o zostało popeł­
nione najprawdopodobniej na tle zem­
s ty  ze strony miejscowych -parobków, 
z k tórym i zam ordow any ży ł w  nirzgo 
dzie. Podejrzani o m orders tw o są: Mi 
chał Mełnyk syn -Dmytra lat 21, Mi­
chał Mełnyk syn Iwana łat 20 i Wasjd 
Mełnyk s. Iw ana lat 23 z  Jabłonowa, u 
krórych stwierdzono na ubraniach świe 
że plamy krwi.

ZE SPORTU,

VI. Narodowe Zawody Strzeleckie.
W  dniu otwarcia  ̂ Narodowych Za- t ne, wyniki k tórych nie są zaliczane do

w odów  Strzeleckich, w e  środę, 14 bm. | ogólnej klasyfikacji,
odbyły się jedimie strzelania ćwiczeb-

WYNIKI STRZELAN Z DNIA PIER W  SZEGO,

chał (V KS. 82 pp.) —  147 pki., 7) kpt.
dypl Je rzy  Podoski (Szt. Gł.) — 147
pkt,, 8) kpt. Galinowski Adolf (18 pp.) 
— 142 pkŁ, 9) W ładysław  Kosterski 
(Związek Strzelecki) —  141 pkt., 10) 
Jan Rebandeli (WKS. Legja) — 140 pki 

W  drogim dniu strzelań odbędą się 
strzelania z karabinu wojskowego, z 
pistoletu wojskowego, z karabinu mało 
kalibrowego, z  broni myśliwskiej śru­
towej i kulowej, oraz z luku.

°isto!et wojskowy, odległość 200 m. 
strzelanie jednostkowe. stojąc z wolnej 
ręki, strzałów 18-cie w  trzech serjach 
po 6 minut, możliwych 180 punktów.

Najlepsze miejsca na 63 strzelających 
osiągnęli: 1) -kpi. Michał Pilch (16 pp.) 
— 154 pkt., 2) Edmund Rutecki (WKS. 
Legia) —  i53 pkt., 3) kpt. Józef R ó­
żański (4 pp. Leg.) — 150 pkt., 4) mjr. 
Jan  W rzosek  (9 pp Leg.) — 149 pkt., 
5) kpt. Leszek Bielczyk (S. Pchor. 
Podof ) — 147 pkt., 6) por. Bidas !Mi-

KISZKURNO MI-ŁYSKOWSK1 Z POMORZA M IS T R Z E M  LW O W A
s t k z e m  m a ł o p o l s k i  w s c h ó d .

Na strzelnicy wybudowanej specjał- j w aiac tytuł mistrza Lw ow a
_ •  U  > ~  :  1, A ̂  i m  i p* i Q r* P  7 A  n h y t ł  Tl R l l  T B  n  P k inie na błoniach janowskich do strzela­
nia do rzutków — odbyły się wczoraj 
zaw ody  strzeleckie, któro mistrzow­
skie ty tu ły  przyniosły pp. Łyskow - 
skiemu z Pomorza i p. Kiszkurnie z 
Brudzewa.

Na 100 s trzałów  oddanych do rzut­
ków  zbili równą ilość po. Łyskowski i 
Kiszkurnc po  96. W  rozgryw ce zw y­
cięstwo cdnosi d. Łyskowski. zdoby-

Trzecie
miejsce zdobył p. Barański Tad., 92 
pkt., raiując tern samem honor myśli­
w y ch  Małopolski wschodniej.

Druga setka s trza łów  oddanych 'do 
rzutków w raz  z  liczbą punktów, zdo­
by tych  w  pierwszej setce (w  rmstrzo- 
stwie Lwowa), decydow ała  o mistrzo­
stwie Małopolski wschodniej.

P ierw sze  miejsce i ty tuł mistrza Ma­
łopolski wschodniej zdobył tu p. Kisz-

korno z Btudzewa, bijąc 188 krążków, 
2) p. Goliszewski z W a rsz a w y  185 
krążków, 3 )p. Łyskowski J84 pkt. W  
zawodacn bra ło  udział 7 strzelców. 
Komisję stanowili pp. Ebenberger, Ma­
dejski i Kuchar.

Dziś -o 7-mej rano dec3rdające strze­
lanie do rzutków  o ty tu ł Mistrza Pol­
ski. Faw orytem  jest p. Kiszkurno, 
którego s t r z a f r  są najbardziej p recy­
zyjne. W.

ZAKOŃCZENIE ZAW ODÓW  NARÓD.

VI Narodowe Zaw ody Strzeleckie, 
Myśliwskie i Łuczne o Mistrzostwa 
Polski t rw ać  bęaą do dnia 19 lipca 
1931 r. włącznie. Ostateczne obliczenie 
w yników  i przyznanie ty tu łów  Mi­
strzów  Polski w  poszczególnych ro ­
dzajach broni, odbędzie się dnia 2C L. 
m. W tym samym dniu -nastąpi rów­
nież uroczystość rozdania dyplomów 
zawodnikom, k tórzy  uzyskali warniki 
conaimniej do szóstego miejsca w łącz­
nie.

Nagrody pieniężne i honorowe ze 
wzg ędu na charakter eliminacyjni7 Za­
w odów  do Mistrzostw Świata, przy­
znawane nie będą.

Kronika spurtom
KOI ARSTWO.'

B ieg kolarski Kraków — Lwow. Lwpw- 
Skie Towarzystwo Koiai.zy i Mot., urzą­
dza oni* 19 b. m., IV aicwazuy w yścig  ko­
larski Kraków — Lw ów  325 km., o  puhar 
Proeicnod-rti, p. Ada,orawskiego.

Staim euuędzie się. w  sobotę, 18 b. m.,
0 godz. 24" w  Kraikowie na moście pod­
górskim Trasa biegu prowadzi praeiz Nie- 
lo łom ice, Tarnów, Rzeszów. Jarosław  
jaw orów  do Lwow a. Mota biegu przy ul. 
M arszałkowskiej w e Lwow ie. Przybycie  
pierwszy ch zaw odników  spodziewanie jest 
i. niedzielę między godz. 12 a 1 w  "połu­
dnia.

Zgłoszeń-e do biegu przyjmuje sekreta, 
niau L, T. K. i M. do czwartku włącznie 
w e Lwow ie przy ul. Czarnieckiego 1 7, w  
godz. 40—22.

Lwowianie nie odegrał- poważniejszą, 
roli rat tego; ocznych kolarskich mistrzo­
stwach PolsKi. rozegranych ub. niedzieli 
i* Poznaniu, gdyż Tropaczyński z LKT
1 M. za-jął dziewiętnaste miejsąe w  c/asie  
6 g. 44 m. 19 s. na 41 zawcwników Daniel 
(Rew-era — Stanisławów) przybył jako 11 
w  6 g. 33 m. 4 s.

W yścig kolarski Ż k.. S. „rlasmooea". 
odpędzie się w  niedzielę 19 b. m„ o godz. 
8 ramo na szosie stryjskiei od boiska P o ­
goni.

PŁYWANIE.
Sekcje p ływ ackie t .  K. S. Hasmonea 1 

L. K. S. Lechja urządzają 19 li-pca o godz. 
10-tej praeid południem n a  szawie „Świteź" 
za-wody pływa-ckie. W progiam ie Pano-.
\  ie : 100 rr.„ sty l dow.,; 100 m. na wznrk; 
200 m. sty l k lasyczny; sztaieia.

Panie: 50 m. styl do-w.; lOu m. styl kla­
syczni'.

Dla m łodzików : 50 m. s ty l. dow o!.; 50 
m w znak ; 100 m. styl. k lasyczny . Po za­
w odach  skoki popisowe.

LEKKA ATLETYKA.
Sekcja lckk°atletyozna L. K. S. Leehja

urządza w  niedzielę 19 lipca 1; ii, o godz. 
9-tej przed południem n-a boisku 40 p p., 
międzyklubowe zaw-o-dy iekkoa-tIetv<:z;ie. 
Koniknrencje: biegi 100 m.; 200 m.; 1500 m. 
i 3.0U0 m .; skok w  dal i zw yż, dysk, kula; 
zgłoszenia do piat-ku.

TjENNIS.
Jędrzejowską 1 Tłoczyński wtelzmą u- 

dziai w  tennis-o-wych mistrzostwach Nie­
miec, które rozegrane zostaną w  pierw­
szych dniach sierpni-a Ponadto jest możli­
w y  udział braci St-oiarow

Tenisiści Legjl zwyciężają w  InowrCcła- 
wiu Na turnieju tenisowym  w Inowrocia- 
wiu grę pr-jedyńcza. w ygrał Tł-oczyńsU, 
bijąc w fima-le Saunono-w-icz? (który poko­
nał Czyżjetwskcgo) <5:0 6:0, 6:0. Grę po. 
dwóiną wygrała para D uczyńsk i — Sai­
nt orao wi-c z.

Mecz tennisowy z Czechosłowacją. Za-
moa-st m eczu z Japonią, puls^y tennisi- 
ści rozegrają mecz z Cze cl Słowacją w  
sierpniu na kortach  Legfr w  Wairsza/wie.

W Niemirowię — Zdroju dnia 19 h m.
o godz. 5 po potudn-iu. odbędzie się D°ro- 
czny Bieg Myśliwski przy zapewnionym  
współudziale jeźdźców  cywńhiych i woj­
skowych. Ponadto odbędą się popisy dru­
żyny harcerzy zię śląska z tradycyjne 
ogniskiem. W ieczór zabawa tant-czna. 3373 

= □ =
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f rogram radowy.
P iątek , 17 lipca.

Lwów. (381) Godz. 11.5S: Sygnał czasu z 
O bserw aiorm rn A stronom icznego w  W ar­
szaw ie, hejnał z W ieży Marjackkei w  K ra­
kowie. O dczytanie program u n a  dzień bie­
żący. — 12.10: M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. — 13.10: Urz. Komunikat Państw . 
Insiyt. Metetor. — 13.20 — 14.50: P rz e r­
w a. — 14 50: K om unikat gospodarczy. — 
15.10: M uzyka z  p ły t siam oionow yeh. — 
15.25: „Polska praca  ośw iatow a na  te ren ie  
P ru s  W schodnich", w ygł. dr. Jan  Rotrow - 
ski. — 15.45: Komunikat Gł, Związku S tra ­
ży  P ożarnych . — lei: Lw ow ski kąc-ik k ró t­
kofalow y. — 16 10: MuzVka z p ły t gram o­
fonow ych. — 16.30: „KąGk a rty s ty czn y
1. S. G.**. — 10.45: Kom. Gentr  B u ja  L i 
d rogn ificzneso  dla żeglugi i rybaków . — 
16.50: Lekcja języka_ franc. L ektor, p. Lu- 
c ien  Roquigny. — ,173 0 : A ud jy ja  dla cho­
in  ch w  opr. ks. M ichała R ęlw sa t koncert. 
17.35: T rans, z F rak o w a : „O źródłach e- 
'lergii n i  znam: i gw iazdach", w ygł. prof. 
K. Z akrzew ski — 18: K oncert muzyki lek­
kiej w  w yk. o rk ies try  re s tau rac ji ,Poa 
bukietem " pod k ier. S tetana Rachonia. — 
18.40: R ecita l fo rtep ianow y  p. Hcleny P o ­
tockiej, — 10: R ozm aitości. — 19.20: P rz e ­
gląd gospodarczy w  optr. p. M ariana  S ta ­
w ińskiego- — 15.40: S k rzynka  poczt te ­
chniczna w  opr. iiż . Józefa Mińskiego. — 
19.55: Urz. komunikat Państw . Instyt. M e ­
teorologicznego- - - 2 0 :  P ra so w y  Dziennik 
Racuowy. — 20.10 : Komunikat sportow y  
1-szy. — 20.15: T rans, z W a isz iw y . Kon­
c e rt sym foniczny z Doliny Szw ajcarskiej, 
pośw ięcony tw órczości p. Czajkow skiego, 
w  w yk. o rk ie s tr /  Filharm onii W arsz. pod 
dyr. Adama D olżyckiego i M ;eczysław  
Fhedembatun (skrzypce). — W  przerw ie

1 „  f *  Li  I m  11»111 - “i r

bie P a ry ,— w  • -------------------
sow ego D ziennika R adiow ego — 22.20: 
K om unikaty. — 22 25: O dczytanie progi a- 
mu n a  dzień następny . — 22.30—24: Mu­
z y k i  lekka i taneczna.

\v a rszaw a . (1411). Godz. 12.10, 17.15,
19.20: M uzyka % p ły t gram ofonow ych. — 
L łpsl (259). G ooz. 14.30: Koncert soli­
stów . — S trasburg . (345). Godz. 20.30— 
23.30: „C ibculette". opere tka . — Londyn 
(356). Godz. 21: M uzyka k.a«w a*na. — 
Hamburg. (372). Godz. 20: K oncert w okal­
ny. — Rzym. (441). Godz, 17.30— 19.,0: 
Koncert. — M cdjolJ ti. (500). Godz. 12—14' 
Rozm aitości m uzyczne-

Sobota, 18 lipca.
Lwów. (3S1). G odz. 11.58: Sygnał czasu 

z O bserw atorium  A stronom icznego w  
W arszaw ie, hejnał z W ieży Maniackiej' w  
K rakow ie. O dczytan ie  p rogram u na dzień 
bijożący. — 12J4. : K oncert i  p ły t gnano-, 
tonow ych. — 13T0: U rz. Komunikat P ań ­
stw ow ego Insty t. M efęor. -  13'20— 14*50:
P rze rw a . — 14‘50- K om unikat gospodar­
czy. — 15‘10: M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. — 15‘2 5 -. .Z e  stosunków  kulm ral- 
ru ch polsko -  czeskich", w ygł. dr. B. Y y- 
ó ra . — 15 4?: Komunikat aportowy'. — 16: 
P rogram  dia dzieci. S łuchow isko: „O k ra ­
snoludkach i sie ro tce  M arysi . op racow ane 
.według M arii K onopnickkl. p rzez  p. M- 
S terbow n?. — 16‘30. Krótki koncert dla 
m łodzieży. — ló ‘50: .św ie tn o ść  ^o łsk i w  
opisie Labourei Ka", w ygł. d. M. Sm olar­
ski. — 17*10: „W śród książek", omów ienie 
najnow szy cli w ydaw nictw . — 17‘25: Muzy­
ka  z P łyt gram ofonow ych — 17 35: O d­
czy t. — 18: Audycja m uzyczna m łodych’ 
p. M arja M helska (forrep.) i y. Zeicor Hu- 
m iecki (bas - bary ton). — 19: Rozmai o  
ści. — 19.20: „G aw ęda felietonow a",
p. Sta<nisiawa M aykow skiago. — 19*40: 
„W iadom ości b ieżące roinioae**, yyygł. 
p. Józef P łatek . G ietda ro lm cza. — 19*55: 
Urz. kom unikat P aństw . Inst. M ete0r. — 
20: P rasow y  Dziennik R adiow y. ^— 29*10: 
K omunikat sportow y  Isz:,. — 20‘15: K cn. 
c e rc z Doliny Szw ajcarsk iej. W  prog :„rn ie  
B u z y ta  lekka ifom poaytarów  w iedeńskich. 
W ykonayvcy: o rk ie s tra  Filharm onii W arsz. 
Poa dyr. Ad urna D ołżyckiego. Lucyna 
M essal tsopr.) i Ignacy Rosenbaum  
Gkomo.). 22 : „Na widnokręgu**. — 22*15: 
Pwd&t&k do P rasow eg i D ziennika Radio­
w ego,   22‘20: K om unikaty. — 22*25: Od­
czytanie p rogram u na dzień następny. — 
22‘30: U tw ury  ChoPi"* w  w yk. p. M arii 
^arów i-y — ’3—24 : M uzyka lek k a  i tane- 
czn,,.

M arszaw a. (1411) Godz. 12 10, 17 15,
Ln20 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych. — 

*"4ń. (33.H. O cdz. 22*15—24: M uzyka 
ta*«tezha z Polonu**, zegar z w ieży  ram - 
^ t j .  K rólew iec (217) O o fc . 19*15: 
aV- rcw ia. — 1 ;psk. (259). Godz. 22: 

taneczna. -  S tru s im , g (345,. 
-U30 22*35 ; K oncert z pest. d e  „1 O rati-riif>, * _ _ _... _ j — o i . l-Starte".
cert symioti:

Londyn. (356). G odz. 21: Kon- 
onicztfy — B ukareszt. ,394).

r u.." Muzyka rumuńska. — Ryg« (
}1‘ Muzyka m andolinow a. — Bodą- 

pet2 *■ ,(550). Godz. 1205, 2 1 15: MuzyKa 
cyganska. __ P a r J ,2  (J729). Godz. 16*30: 
Muzyka taneczna.

LA-i g r o s z  n a  c e l e

L j,J D 0 1 Y £ J .

Ż y c ie  gospodarcze.

Doniosłe gcspodirczo prace woine.
Od cnwili odrodzenia się P ań s tw a  

Polskiego jednem z najważniejszych 
zagadnień z działu budownictwa w o d ­
nego by ło  obwałowanie  na długości 
184 km. lewego brzegu W isły  w  powia 
tach miechowskim, pinczowskim, stop 
nickim i sandomierskim, od potoku Ko- 
ścieinicKiego t . j .  od granicy W ojewódz 
tw a  Krakowskiego, aż do Zawicbo- 
sta — w  związku zaś z tern, przepro­
wadzenie melioracji wiślanych nizin. 
Na tym  oaciuku szerokość niziny, 
przez k .ó rą  W isła  przepływ a, wynosi 
po stronie w ojew ództw a kieleckiego 3 
do 7 kim. Zaledwie w  paru miejscach 
poprzeryw ana jest ona większemi 
wzniesieniami, które dzielą ją na sze­
reg nizin mniejszych — t. j. na niziny: 
igołomską, y itowską, stupnicką, tur- 
sko-osiecką, skotnicko-pokrzywnicką, 

dwikozką i winiarską. Każdorazowy 
przybór w o d y  na Wiśle, występując z 
brzegów, powoduje zalew całej niziny, 
niszcząc nietylko .wszelkie plony, lecz 
również dom ostw a i urządzenia gospo 
darcze, i p rzyprow adzając  do rumy 
nadbrzeżnych rolników.

Po trzebę  ochrony tych  okolic od po­
wodzi rozumiano już w daw iSSh  cza ­
sach. Wiele w a łów  pochodzi jeszcze z 
czasów Kazimierza Wielkiego, a resz t­
ki ich, zachowane do obecnych cza­
sów, znane są pod nazw ą „w alów  Ka­
zimierzowskich". W  czasacn później­
szych poszczególni właściciele w y k o ­
nywali w a ły  dla ochrony własnych 
gruntów, lecz w ały  te, niepołączone z 
sobą w  jedną całość, miały znaczenie 
w yłącznie  miejscowe. Rząd rosyjski 
nie interesował się wałami, gdyż w ca­
le nie zależało mu na podniesieniu rol­
nictwa 1  Polsce. Dopiero po powodzi 
w roku 1903 w ykonano  z pomocą rzą­
du prowizoryczne w  siły ochronne w  do 
linach: igołomskiej (w powiecie mie­
chowskim) i skotmeko-pokrzywnickiej 
(w powiecie sandomierskim). W szy s t­
kie te istniejące w a ły  miały jednak tak 
nieznaczną wysokośy. i w ym iar  poprze 
czny, że nie m ogły  być  dostateczną o- 
chroną p izea  wielką wodą, która  każ­
dorazow o bądź  przez nie się przelew a 
la, bądź  całkowicie je z ryw ała .  W  do­
datku, sp raw a pogorszyła się na parę 
lat przed wybuchem  w ojny światowej 
z chwilą, kiedy ówczesny W ydzia ł  Kra 
jow y  Galicji w ykończył na tym  w la- 
śnie odcinku obwałowanie  praw ego 
brzegu W isły . Ujęta bowiem jedno­
stronnie w  .karby wielka woda, nie 
znajdując możności rozlewu na szero­
kiej prawobrzeżnej nizinie, podnosiła 
swój poziom, zalewając w jeszcze zna 
cznie w iększym  stopniu lew y  brzeg  i 
powodując silniejsze klęski żyw.ołowe.

Zaraz  po odzyskaniu niepodległo­
ści, rząd polski, doceniając w ażność  o- 
chronienia lewobrzeżnej niziny Wisły, 
k tóra  w obec  żyznej gleby utworzonej 
nrzez w iekowe nanoszenie namułu mo 
g łąby  się stać śpichrzem gospodar­
s tw a rolnego dla państwm, — w y d a ł  u- 
s ta w i  z dnia 29 kwietnia 1919 roku o 
obwałowaniu lewego brzegu W isły  od 
potoku Kościelnickiego do Zawicnostu. 
Dopiero u s taw a ta s tw orzyła  pudsta- 
wę p raw ną  i finansową dla wykonania  
budow y  w ałów  i melioracji niziny.

W yda tk i  na budowę zostały na mo­
cy tej ustatvy rozłożone w  ten sposób, 
że państw o ma pokryw ać  80 proc. ko­
sztów robót, pozostałe zaś 20 proc. po­
k ryw ają  zainteresowane sam orządy 
powuatowe.

O szacow any tv myśl tej u s taw y  pro 
jekt budowy lewobrzeżnych wałów 
W isły  i meijoiacji jej nizin obejmuje:

l) wykonanie w-ałów Wisły na długo­
ści 138 klin., 2) wykonanie w ałów  w-stc 
cznych na dopływ ach na długości 92 
kim., 3) regulację rzek Strumienia i Po 
krzywianki na długości 52 Kim., w yko 
lianie rowów* osuszających na łącznej 
długości około 350 kim. P rzez  w^ykona 
nie tych robót zostałyby zme!jorow’ane 
i zabezpieczone przed w ylew em  grun­
ty  o powierzchni około 30.000 ha. 
Koszt tych robót obliczono na 32 milj. 
zł , a oKres budow y na 30 lat. Roboty 
rozpoczęte zostały juz w  roku 1919. 
P rzedew szystk iem  przystąpiono do bu 
dow y w ałów  Wisły, aby jak najprę­
dzej uchronić poszczególne niziny od 
zalewu, p rzesuw ając  meliorację ich na 
czas późniejszy. Z uwmgi na szczupłość 
kredytów, przyznaw anych  przez skarb 
państw w roboty narazie w ykonyw ane  
by ły  na nizinach: igołomskiej, W itow ­
skiej i stępnickiei. Do chwili obecnej 
wykonano: 60 km. w a łó w  'Wisły, 20 
km. w ałów  w stecznych i 5 km. regula­
cji rzek. W ydatk i na pow yższe prace 
pochłonęły 4,50C,000 zł., a  objętość w y  
konanych robót ziemnych w ynosi prze 
szło 3.000.000 m. sześć.

O doniosłości w ykonanych robot 
świaaczą następujące dane. W ykonane 
już w a ły  ziemne chronią od powodzi 
obszar około 14.000 ha. Przy jm ując  śre 
dni zbiór pszenicy z  1 ha na  11 o po ce 
nie obecnej 30 zł. za 1 q i biorąc pod 
uw'agę, że przez powódź s tra ta  jśyynie 
sie conajmniej 60 proc. plonów, o trzy­
m am y roczną w artość  zbiorów, ochro­
nionych przez w?ykonane w a ły  w  kwo 
cie 2.8(30.000 zł. Jc-eli zaś do tego doli­
czym y straty, jakie powstają  w-skutek 
powodzi tak w  budynkach, jak i w in­
w entarzu martW'-ym i żyw'yni, to zysk 
z w ykonanyah dotychczas w’atów w y ­
niesie conajmniej 3.50G.00G zł. Znaczy 
to, że szkody, jakie pow sta łyby  w sku­
tek jednorazowej powodzi, pokryw ają 
w  80 proc. koszt w ykonanych  robót.

N a leży  również podnieść w artość  
socjalną tych robót. Są to Powiem pra ł  
wie w yłącznie roboty  ziemne, p^zy kto 
rych w--ydatek na robociznę dochodzi 
do 75 proc. ogólnych kosztów. P rz y  
robotach zatrudniano w  sezunie budo­
w lanym  około 2000 robotników dzien­
nie, zmmeiszaiac pi zez to ilość bezro­
botnych. iW miarę postępu budowiy w  a 
łów zmienia się krajobraz doliny W i­
sły. Tam, gdzie dotychczas rozciągały 
sie na setki hektarów  bezużyteczne 
pastwiska, pokry te  nędzna trawrą i 
kretowiskami, lub nieużytki, porosłe 
o lszyną lub' wierzbą, obecnie złocą się 
całe łany pszenicy, i powstają  dobrze 
zagospodarowane osiedla ludzkie.

Z  -uwagi na ogólny k ry zy s  finanso­
wy, kredsTy budowlane zosta ły  w  ro­
ku bieżącym ograniczone, w następ­
stwie czego i roboty wykenaw'cze o- 
becnie prow adzone są w7 znacznie osła 
bionem tempie Na nizinach: igołom- 
skiej, Witowskiej i stopnickiej w y k ań ­
cza się w* roku bieżącym zamknięcie 
wałów’ W is ły  przez  wykonanie w ałów  
■wstecznych na dopływach, a nadto 
prowadzi się w  dalszym ciągu regula­
cję rzeki Strumienia f wykonuje podsta 
w-owe row y odwadniające, — na pozo­
sta łych zaś  nizinach (wr pov iec ie  san­
domierskim) rozpoczęto regulacje rze 
ki Pokrzywianki.

Miejmy jednak nadzieję, ze t iw ają -  
c y  k ryzys  ekonomiczny wreszcie m;- 
nic i żc skarb państwa beazie _ mógł 
przeznaczyć znaczniejsze dotacje na  
pow yższa  budowę tak. ż;s projek tow a­
ny 30-letni termin jej wykończenia, bę­
dzie mógł być dotrzymany. R. Z.

Kołowana giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów. dnia 16 lipeą 1931.
Dolar w  obrotach p ryw atnych  zł. 9*15— 

.9*16. Tendencja W dalszym  ciągu mocna- 
Ktiif-/ dew iz u iezły  nieznacznym  tylko
Y-ahamjoo).

1 N a  a t e t d z i a  akcyjnej transakcji mało — 
i usposobienie rezerw ow ane. 
j Płacono za Gazy 9*50. Tesp 90. pożycz- 
! kę konwcisy.ina 43*50.

Od dnia t5  b. in. wypłaca się dyw iden­
dę od akcji Gazów wschodnich po zł, i.

Od 1 wrzesni'4 b. r. nastąp5 w ypłata dy- 
widiepdr u e 2ie;s'ki£2< su, 7.

GIEŁDA NABIAŁOWA.

Lwów . dnią 16 lipca 1931.
M asło bez zm iany z  tendencją zw yż­

kow ą.
Mleko nicen podrożało.
Ja ja  eksportow e „uiść znacznie w k ra jo ­

wym  obrocie , tv lko  nieco spadły  w 
cenie.

Kursa ustalone na podstaw ie  cep ryn 
kow yćn: M asło deserow e 3*60—3'80: m a­
sło sto łow e 3 2 0 —3*40: m asło kuchenne
2'SO—3*00; tw arpg  gespod 1*00: twppóg 
m leczaim any solony 25—40 ar.; m .eko 
c o w i t  pełne 24—26 gr.; ja ja  eksportow e 
51/54 kg. 132— 136; jaja eksportow e 4JM5J 
127*50—12775; ,s;a eksportow e 4 5 '4S 116 
— 118*25; ja;a o r /S .  yonaa 48/51 101— 108.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszawa. 16 lipca. (Tel. \vł.) Obro 

ty  większe. Tendencja dla walut euro­
pejskich mocniejsza z wyjątkiem dewi 
zy  na Londyn. Za do'ara go tów kow e­
go w  obrotach pozagiełdowych żąda­
no 9.12. Rubel zloty 4.95. Obroty ak- 
cjam, bardzo małe Tendencja nieco 
mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. d n a  16 lipca 1931.
Pszenica, n reczka, mąki, oraz o tręb y  

zniżkują w  cenie.
Dla żyta nieco w iększe zainteresov/aniie.
T endencja zniżkow a, usposobienie spo­

kojne.
K ursy uMalo-ne na podstaw ie cen rym* 

ko w y ch : P szenica kr. dw or. loco Podw o- 
loczyska  22*50—21; pszenica zbion 21— 
21*50; h rcczka 28*50—29*50; o tręby  pszen- 
i e  i żytnie 12'25—12 75* pszenica k r. dw er. 
io -o  Lwów 25—25*50; pszenica zbiór. 
23*59—24; m ąka pszenna 45—46; mąka lu­
ksusow e 51—52; m ąka żytnia 40*50— 11*50; 
o tręby  ży tn ia  i pszenne 12*75— 13*25.

B sa M im » a a a a a g »

W i e r z h r  - o lb rz y m .

\V m icscow cści Bączki nać W isłą, zw raca 
uw agę przybyw ających  tam licznie w y . 
cięczkow iczów , pień olbrzym iej w ie rzb*  
rozm iaram i przypom inający afrykańskie 
baobaby . Zdjęcie nasz,a p rzed s taw ia  tesc 

o lbrzym a c obw odzie 12 rnetrów.

’ '+  Olbrzymia stacja radiowa. Naj­
silniejsza stacja świata jaka jest dotąd 
W arszaw a— Raszyn (ok. 150 kilowa­
tów) będzie musiała uledz niebawem 
nowemu olbrzymowi, powstającemu o- 
fcecnie w  Ameryce pt)in.: w  Pitsbourgu. 
Stacja ta, pracująca dotąd na faif 306 
m. z mocą około 50 kilowatów, ma być 
za zezwoleniem Federal Radio Commi- 
sioffi przebudowana na kolosa, pracują­
cego na sześć lamp po 20C kilowatów 
każda. Do chłodzenia nowego potwora, 
rozporządzającego mocą 1.200 kilew., 
w ybudow ano specjalną stację oonip. o 
wydajności średniej 5 ton przepływu 
na godzinę. Stacja pitsbourska pracuje 
obecnie tylko na dwu lampach, z k tó ­
rych każda ma około 6 stóp w ysoko­
ści.

f !• opieraj przemysł rodzimi/ 
A c ta s z  p r a c e  b e z r o b o t n i '

n u  I
♦M. I
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KUPNO i SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz. j

M orele Zaleszczyckie wyborowe codziennie 
św ieżo I-a zł. 21 ijięciokilowych koszy­
kach 11-a zł. 18. Miód pszczelny kuracyj­
ny w bańkach pieciokilowych zł. 19 wy­
syła franko zaliczka. W. Margulies Z a le­
szczyki. 3370

M orele zaleszczyckie pierwszej jakości 
skrzyneczka 5 kg 20 z ł , 10 kg 38 zł. za 
zaliczeniem  wysyła E. Zielińska Firma 
„Morela" w Zaleszczykach. Hurtownikom  
oferty na żądanie. Firma posiada w łasne  
największe sady. Istnieje lat 20. 3216

Części żniwiarkowe, kosiarkowe w szyst­
kich system ów  poleca tanio Goldkcrn, 
wraków Filipa 13. 3212

W ytw órnia lam p  e lek try czn y ch  i w yro­
bów metalowych „Galwanja*' Żulińskie- 
go 11 a, tek 20 54. Ceny fabryczne. 3045

W illę przy Listopada, komfort, o k o ło  300 
sążni, wolna, sprzedam. Zgłoszenia pi­
sem ne „Mar" Lwów, Chorążczyzna 7.

___________________________'_________ 3419
Tanio woqp stołow ą na letnisKo w vsyła  

„Z d row ie '1 Lwów, ul. Zdrowie 9. Tele­
fon 14-72. 3410

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

N d d m łyn arz młynów gusoodarczych prze­
prowadza remoncy, zna motory, elektry­
kę, księgow ość. Poszukuje stałej posady, 
adres Kasiurak Zamojsce Radymno 

  _    _ _  3354
S zo fer  mechanik przyjmie posadę stalą lub 

tylko jaKO docnodzący, obeznany z ró­
żnymi wozami posiadający dobre św ia­
dectwa, dobrze polecony m oże dać kau­
cję. Zgłoszenia do Adm. Słowa Polskie­
go pod „Inteligentny". 3414

POMOC LEKARSKA

Z akrad  Techn. Dentystyczny 
J. G E B E R A I w ów telef. 37-53

ul. AKademicka 18. 
otwarty przez ca łe  waKacje

DENTYSTYCZNY
D r a  L e w a n d o w s k i e g o

L w ów . PL. HALICKI 7, T e le f. 87-37. 
o tw a rty  przez  c a łe  w ak acje . D la R. T
urzęa Państw, cennik jak dawniej. 3392.

HERBERT WILD. 8)

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).

Był mym tow arzyszem  pierw szych 
lat uniwersyteckich. Podczas gdy ja 
p rzygotow yw ałem  się do licencjatu z 
nauk przyrodniczych, on kończył stu­
dia medyczne. Mógł być starszy o 
cztery, czy pięć lat cdemnie. Obdarzo 
ny bardzo otwartymi umysłem pragnął 
specjalnemi studiami rozszerzyć hory­
zont sw ych  wiadomości, postarał się 
więc o licencjat z psychologii, zoologii 
i anatomii porównawczej, uznając, że 
przyswojenie sobie tego dodatkowego 
materiału będzie mu wielce pożytecz­
ne. W yjątkow a łatwość pracy  — owoc 
doskonałego zdrow ia — i niezwykłe 
zdolności, pozwoliły mu objąć rów no­
cześnie tak wielki zakres wiedzy. P o ­
sunął daleko swą znajomość chemji i 
bakteriologii. Był to napraw dę umysł 
szeroki i chłonny.

Spotkałem się z nim na kursach do 
licencjatu, na które  uczęszczaliśmy 
obaj. P ie rw sze  nasze rozmowy zbu­
dziły żyw e  zajęcie we mnie, że zaś 
naowczas byłem jeszcze bardzo mło­
dy, — miałem lat siedemnaście, — 
wziąłem je za sympatję. Spostrzegłem

L I C Y T A C J A
na 2 ogiery rasy czystej krwi arabskiej, 5 huculskiej i 4 wałachy 
robocze odDędzie siej dnia 25 Itpca 1931 r. o godzinie 10-tej rano 

w koszarach Państwowego Stada Ogierów w Sądowej Wiszni.
Kierownik Państwowego Stada Ogierów  

w  Sądowej Wiszni
3399 (—) inż. Tadeusz Filipowicz.

I  MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
^ ^ ^ ^ l O e r o s z ^ z a w y r a Ł

W yn ajm ę skromny ale miły pokoik z ku­
chenką tylko samotnemu urzędnikowi na 
emeryturze K ochanowskiego 80, I. p.

 _____________________________ 3391

Trzy pokoje z  kuchnią, I-sze piętro, kom ­
fort za odstępuem lub czynszem  z góry 
poszukiwane. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Stara kamienica". 3412

P ok ój duzy słoneczny, w ejście z  klatki 
schodow ej, okolica parku, zaraz tanio 
do wynajęcia Czysta 6, boczna Radeckiej 
(Dozorczyni). 3413

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

W p isy . Jarosławska 4-klasowa szkoła han­
dlowa, specjalna spółdzielczość, rachun­
kow o tć .komunalna, państwowa admini­
stracja. Żądać prospektów, 3383

i ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za wyraz.

U n iew ażn ia  zagubioną książeczkę w oj­
skow ą FTorjan Leon Kmieciak ur. 1897 
wydaną P. K. U. Poznań-zachóc, również 
kartę mobilizacyjną wydaną P. K. U 
Kutno. 3390

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

Futra najkorzystniej zamówić i przerobić 
m ożna najnow sze żurnale 1932, na 
dogodnych warunkach w Magazynie i 
Pracowni futer Karola Srhiirera, Sena­
torska 11 a, telefon 69-56. 3415

Przed u ż y c i e m P o  u ż y c i u

I

f m M m m
ukojeniem gfj 

cierp leyolB 
na neruiy

jest moja broszurka, niedawno wydana. W książeczce tej om ówione są liczne długoletnie doświadczenia w saraw ie przyczyn, p o ­
wstawania oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ewangelję zdrowia wysyłam zupełnie bezpłatnie każdemu, kto napiszs do mnie 
pod niżej wskazanym adresem. 3y4

Tysiące podziękowań najlepiej świadczą o tern, jak cennemi i skutecznemi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne 
doświadczenia dla dobra c.erpiącej ludzkości. Każdy, ktokolwiek należy do

licznego zasłępu chorych na n trw y
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, 
przewrażliwienie, bóle w sławach, ogólne lub częściow e osłabienie ciała lub też na inne liczne objawy, ten

powinien otrzymać moją kojącą książeczkę!
Kto ją uważnie przeczy« ,  ten zdobędzie uspakajające przeświadczenie oraz pewność, iż do zdrowia radości życia prowa­

dzi prosta droga! Nie zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj!

E R N S T  P A S T E R N A C K ,  Berlin S. 0 . Micba&lkirchplaiz Kr. 13 O ddział 356.

w  parę lat później, że było to ty lko za 
interesowanie, jże uderzało mię, jak 
szybko jego umysł ogarniał każde za­
gadnienie, jak głęboko w łasną  spo­
strzegaw czością  sondował każda kw e 
stję, lecz, że dla niego samego, żadnej 
nie żywiłem przyjaźni. Odczuwałem  
niejasno, że  puckert ,  to  inteligencja 
światła, wspaniale zrów now ażona, bo 
gata  w  zdobycze, lecz tylko inteligen­
cja. Nie było w  nim nic z człowieka, 
..przynajmniej z człowieka Terencjusza, 
k tó ry  powiada. Nie mi nie jest ooce z 
tego, co ludzkie. Lecz  dopiero później 
zdałem  sobie z tego sprawę, — o wie 
le później...

Jego .karjera by ta  szczególnie świe­
tna. Uczony którego po czterech la­
tach niewidzenia odnalazłem w  Vico, 
byl teraz profesorem Puekertem , spe­
cjalistą chorób płucnych, autorem ro z ­
licznych dziel światowej sławy, w y n a ­
lazcą nowej metody badania i skutecz 
nego leczenia, tw órcą  nowego kierun­
ku, otoczonym gronem adeptów i na­
praw dę godnym swej stawy.

— A zatem masz ochotę zwiedzić 
Korsykę? — zapytałem. — Miałeś 
szczęśliwy pomysł odbycia podróży 
końmi.

— P rzez  taki kraj jedynie filistyn 
przejeżdża samochodem. Ci, co tak czy  
nią. mogliby równie dobrze zadowolić 
się odczytaniem przewodników, lub 
obejrzeniem afiszów turystycznych, 
lepiej bowiem nie poznaję tych 
okolic... Miałem trzy tygodnie wolne.

Skorzystałem  z nich, Krótko to, lecz 
pow rócę  jeszcze. Tydzień temu w y lą ­
dowałem  w  Bastia a przybyw am  pizez 
Vergio.

— Gdzież w ybierasz  się te raz?
— Do Ajaccio a  stamtąd do SaHery 

P orto  Veccino i Bonrfacio. To mi zaj­
mie tydzień. A ty ?

— (Wracam z. w ysokich gór, gdzie 
miesiąc obozowałem. Ju tro  podążę au 
tobusem do Ajaccio.

— Pojedź ze m rą . Jest miejsce w 
mym powozie. Zajmie ci to dzień za­
miast trzech godzin, to w szystko! Czy 
ci pilno?

— Przysta ję  bez wahania, — odize- 
klem. — Chętnie porozmawiam z tobą. 
Jak  dobrze, że przyjechałeś dzisiaj, je­
dyna rozmaitość, k tórą  miałbym tu­
taj, to komendant żandarmerii. Zna 
ciekawe historje z tych okolic, lecz 
już mi je opowiedział.

Zapytałem, jak mu się pooobała 
część kraju, którą  przebieżał.

— Piękne, bardzo oiekne krajobra­
zy!

Zimny i rów ny jego glos, ożywił 
się nieco.

V.
Nie zatrzymuję się dłużej nad tą 

wspólną do Aiaccio podróżą. P rz y p o ­
minam sobie, że  podczas pierwszych 
godzin jazdy, rozmawialiśmy o rze­
czach rozmaitych, iprzedewszystkiem 
jednak o kwestiach naukowych, p rze­
ryw ając  je niekiedy uwagami nad pię­

knością krajobrazu, k tóry  on widział 
po raz pierwszy. P uckert  nie zmienii 
się. zachow ał ten sam, dziwny sposób 
mówienia, zaw sze w jednym tonie, 
bez żadnych odcieni, to samo czysto 
intelektualne stanowisko, z którego za 
pa^ruje się na świat, na przeciwności 
łosow, na zdarzenia, jak na serję zaj- 
mujących obrazów, lecz zajmujących 
Z tego samego tytułu, co funkcjonowa 
nie organu, lub budowa komórki. Zda- 
ie mi się, że w  rzeczach zwykłego za­
kresu życia, niezdolny był oo w zru ­
szeń, jak to już powiedziałem. Jego 
wzrok, przenikliwy i zimny, którego 
wspomnienie zachowałem tak w y ra ź ­
nie, chwilami spoczywał teraz na 
mnie.

Chciałbym wam  skreślić wierny 
obraz tej dziwnej osobowości, tak tru ­
dnej do scharakteryzowania . Jeżeli 
zdołacie, w yobraźcie  sooie człowiek? 
miłego w  rozmowie, k tóry  bez p r z y ­
musu,  chetnie rozwija bardzo zajmują­
ce teorje, w yg łasza  spostrzeżenia, jest 
uprzejmy w  dyskusji, pozornie serde­
czny  a  w  istocie hermetycznie lam - 
knięty w  sobie. Czynił na mnie wraże 
nie... ot„ zdarzy ło  się w am  zapewne 
roztargnienie, gdy .mówiono do was... 
odpowiadaliście wówczas, tak, lub nie, 
z tym  zdaw kow ym  uśmiechem, jaki 
miewamy zwykle, myśląc o czem in- 
nem.

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W . A, Skrz yczynski. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15.


